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C E N A  N U M E R U  
20 GROSZY.

R0ZBIJACK1E PROBy.
Ogłosiliśmy wczoraj —  z polecenia 

Centralnego Komitetu W ykonawcze­
go Partji —  oświadczenie, które da­
je obraz dokładny zdarzeń, w yw oła­
nych przez grupę naszych byłych to­
warzyszów pracy. W szystkie kropki 
nad „i“ zostały postawione.

W ielu z pośród nas wierzyło do o- 
statniej chwili na słowo Rajmundowi 
Jaworowskiemu i jego najbliższym  
przyjaciołom, że są oni bezw zględ­
nymi przeciwnikami rozbijania sze­
regów partyjnych. Jakaś suma zau­
fania wzajemnego stanowi wszak 
warunek niezbędny, by móc wogóle 
działać razem! Dzisiaj zato cała Par- 
tja wie, że Centralny Komitet W y­
konawczy uczynił wszystko dla usu­
nięcia wszelkich trudności organiza­
cyjnych i osobistych.

Po klęsce wyborczej w dn. 4 mar­
ca nie wyciągnęliśmy z niej w sto­
sunku do kierowników Organizacji 
W arszawskiej żadnych konsekwen- 
cyj; przeciwnie, obdarzyliśmy ich 
mandatami poselskiemi z listy „pań­
stw ow ej”. Gdy ukazała się broszura 
Minkiewicza, kierownictwo Partji u- 
możliwiło i ułatwiło niektórym osjp- 
bom zaatakowanym oczyszczenia się; 
inne sprawy oczekują na Sąd Oby­
watelski, bądź też skierowane być 
miały do Sądu Partyjnego dla osta­
tecznego wyjaśnienia.

Prace przygotowawcze do utwo­
rzenia —  zgodnie ze statutem Komi­

s j i  Centralnej —  reprezentacji zaw o­
dowej stolicy są w pełnym biegu. 
W spólne posiedzenia Prezydjum C. 
K. W. i Egzekutywy dawnego W. O. 
K. R. prowadziły do załatwienia za­
targu pomiędzy W. O. K. R. a Orga­
nizacją M łodzieży T.U.R,

Tak wyglądały w rzeczywistości 
„dyktatorskie” rządy C. K. W. nad 
nieszczęsnymi ,.męczennikami” z gru­
py Jaworowskiego.

Jeżeli chodzi o politykę Partji, to 
ani Jaworowski, an i n ik t  inny z je g o  
otoczenia nie głosował przeciwko 
uchwałom opozycyjnym Rady Na­
czelnej z dn. 15 k w ie tn ia .  Do ch w ili 
zebrania sie  R a d y  o s ta tn ie j ,  w  dn. 30 
września, J a w o r o w s k i  n ie  p ro p o n o ­
w a ł  z m ia n y  s ta n o w is k a  p o lity c z n e g o . 
Od d n . 30 w rz e ś n ia  „ R o b o tn ik "  o tw o ­
rzył —  w  m yśl s t a tu tu  p a r ty jn e g o —- 
sw e  s z p a l ty  d la  z u p e łn ie  sw o b o d n e j 
d y sk u s ji  p rz e d k o n g re s o w e j.  Jawo­
rowski m ó g ł w a lc z y ć  p u b lic z n ie , w  
r a m a c h  P a r t j i .  o sw o je  p r z e k o n a n ia .  
Szanse z w y c ię s tw a  m ia ł, co  p ra w d a , 
z g o ła  z n ik o m e .

I s to tn ie ,  b a rd z o  liczn i to w a rz y s z e  
— i z C .K .W . ró w n ie ż  —  w v p o w is d a -  
li duże z a s tr z e ż e n ia  co do  ta k ty k i  
k ie ro w n ik ó w  d z is ie jsz e g o  „ ro z ła m u "  
n a  te re n ie - s a m o rz ą d u  w a rs z a w s k ie g o . 
Tu p o z o s ta w iliśm y  im, n ie s te ty ,  z b y t 
w ie le  sa m o d z ie ’n o sc i.

T a k  w y g lą d a ło  „ s k rę p o w a n ie "  
tw ó r c z o ś c i  id e o w o  - o o lity c z n e j p r z y ­
w ó d c ó w ... „ F ra k c ji  R e w o lu c y jn e j .’ 

T ru d n o  so b ie  w y o b ra z ić  w ię k sz y  
fa łs z  w e w n ę trz n y ,  n iż  sięgniecie^ no  
c z c ig o d n ą  n a z w ę  P rz e sz ło śc i S o c ja li­
zm u  p o lsk ie g o . P ra w d z iw a  F ra k c ja  
R e w o lu c y jn a  b v ła  d z ie łe m  m n ó s tw a  
lu d z i; jej p a m ię ć  n ie  s ta n o w i n ic z y ­
je j „ w ła sn o śc i o r y w a tn e i” ; i —  d o ­
p r a w d y — n a jm n ie j m a ią  do jej ty tu łu  
p r a w a  p o lity c y , co je sz c z e  w  r . 1922 
s z u k a li  „ p ra w d v  p o ls k ie j” p o  w s z e ­
la k ic h  „U n ia c h  d e m o k ra ty c z n y c h ” . 
P o m ija m  iuż  s t r o n ę  śm ie sz n ą : g ru p ­
k a  „ re w o lu c v jn a "  i... u ^ o d a  w o b e c  
s y s te m u  rz ą d z e n ia ;  g ru p k a  „ re w o lu ­
c y jn a "  i... p r a w ie  „ s o lid a ry z m  s p o ­
łe c z n y ” . M a lu c z k o , a  s ta ru s z e k  
„Czas” s ta n ie  s ię  o rg a n e m  n ie m a l 
„ re w o lu c y jn y m  '.••

C a ły  te n  .d d e o w y  b a g a ż , d o s ta r ­
c z a n y  p rz e z  „ P rz e d ś w it” i p rz e z  „Głos 
Prawdy" —  to  g łu p s tw o , d o ro b io n e  
■na p o c z e k a n iu  d la  u s p ra w ie d l iw ie n ia  
, r o z ła m u "  w  o c z a c h  o p in ji r o b o tn i ­
czej. G łu p s tw e m  n ie  je s t  n a to m ia s t  
skutek b e z p o ś re d n i:  z a m ę t w ś ró d
proletariatu w a rs z a w s k ie g o , z a n ie ­
pokojenie w  n a js z e rs z y c h  k o ła c h  so­
c ja lis ty c z n y c h  i d e m o k ra ty c z n y c h  
kraju. P . Kulerski, z n a n y  d z ia ła c z  
„sanacyjny", n a p is a ł  w  „Gazecie 
Grudziądzkiej" p o d  adresem „Przed- 
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STRAJK WŁÓKNIARZY
Łódź, 19 października.

W dniu dzisiejszym nie było zmiany 
w sytuacji strajkowej.

Strajk w  przem yśle włókienniczym  
trwa w  całej pełni zarówno w  Łodzi, 
jak i na prowincji.

Nigdzie niema żadnego załamania; 
robotnicy są zdecydowani wytrwać 
bezwzględnie w  walce aż do osiągnię­
cia swoich żądań.

S trajk  pow szechny trw a rów nież; z 
tą  zm ianą, iż ruszy ły  n ie k tó re  insty tucje  
użyteczności publicznej.

NIEUDANY MANEWR
Dziś rano  w n iek tó rych  fabrykach  w 

Łodzi napalono  pod ko tłam i i puszczo­
no  w  ruch  m aszyny, o raz posłano w e­
zw ania do robotn ików , ab y  przyszli do 
pracy , A le nie udał się ten manewr; 
żaden z robotników do fabryki się  nie 
stavdł.

P rasa  burżuazyjna podaje fałszyw e 
w iadom ości o rzekom em  „załam aniu 
się" strajku . Robi to  w  myśl życzeń k a ­
pitalistów , ale jakoś nic n ie  pom aga i 
strajk trwa dalej.

UCHWAŁY KOMITETU WYKO-' 
NAWCZEG0 I KOMISJI STRAJ­

KOWEJ
P rzed  południem  odbyło  się posie­

dzenie Komitetu W ykonaw czego Związ­
ku Zawodowego Robotników Przem y­
słu W łókienniczego, a następn ie  po ­
siedzenie Głównej Komisji Strajkowej.

Na obu posiedzeniach  delegaci na 
K onferencji w  W arszaw ie  złożyli sp ra ­
w ozdanie z przeb iegu  odbytych narad .

K om itet W ykonaw czy  o raz G łów na 
Komisja strajkow a, p rzy ję ły  sp raw oz­
danie do w iadom ości, stw ierdzając, iż 
stanow isko, zajęte p rzez  delegację w  
W  dr sza wie, jest zupełn ie  słuszne.

K om itet W ykonaw czy  i Komisja 
S tra jkow a, ośw iadczy ły  się za dalszem  
prow adzen iem  s tra jk u  o zrealizow an ie  
w ysuniętych żądań, uznały  jednak  za 
konieczne uzgodnić swoją opinję z Za­
rządam i O ddziałów  Zw iązków .

N ależy zaznaczyć, że stanow isko K o­
m ite tu  W ykonaw czego i Komisji S tra j­
kow ej, dążących do uzgodnienia swojej 
decyzji, p rzedew szystk iem  z w olą ogó­
łu zo rganizow anych  rob o tn ik ó w  w sp ra ­
w ie dalszej akcji —  zasługuje na uzna­
nie.

K om ite t W ykonaw czy Zw iązku w e­
zw ał delegatów  fabrycznych do odby­
cia zebrań  z robo tn ikam i, celem  do­
k ładnego  pow iadom ienia ich o dotych­
czasowym  p rzeb iegu  akcji strajkowej, 
zasięgnięcia ich opinji i wezwania do 
dalszej walki-

W ieczorem  odbyła się K onferencja 
Z arządów  w szystk ich  zw iązków , w cho­
dzących w  skład O kręgow ej Komisji 
Zw iązków  Zaw odow ych, o raz delega­
tów  i poborców , celem  om ów ienia da l­
szej akcji strajkow ej.

W ŚRÓ D CHADEKÓW
Również odbyło się zebranie Związku 

chadeckiego, na którem delegaci złożyli 
sprawozdanie z przebiegu Konferencji w 
W arszawie. Stwierdzono, iż sytuacja jest 
bardzo ciężka, wobec nieustępliwości prze­
mysłowców postanowiono dać członkom 
wolną rękę w sprawie kontynuowania 
strajku.

W ŚRÓ D E N PE E R 0W C Ó W
Związek „Praca" od samego początku 

stra jku  w dyrektywach dla swoich człon­
ków nie zajmował wyraźnego stanowiska, 
natom iast nazewnątrz okazywał poparcie 
dla strajku. To też stanowisko, zajęte w

dniu dzisiejszym przez ten Związek dobit­
nie charakteryzuje jego taktykę. Mianowi­
cie, rano podał do wiadomości swoim 
członkom, aby po dalsze dyrektywy co do 
akcji strajkowej udali się do Związku Kla­
sowego,

WARCH0LSTW0 KOMUNISTÓW
W szelkie usiłowania komunistów  

wprowadzenia do szeregów walczących  
włókniarzy w a fh o ls łw a  i zamętu — 
są zwalczane z całą siłą przez zorgani­
zowanych i świadomych robotników i 
nie odnoszą żadnego "kutku.

Rozbijacka robota kom unistów spo­
tyka się z oburzeniem nawet tych ro­
botników, którzy uważali się za skraj­
ną lew icę związkową. D oskonale ch a­
rak te ry z u je  stanow isko zorganizow a­
nych robo tn ików  fak t, iż posłów  ko­
m unistycznych nie dopuszczają na ze­
b ran ia  zw iązkow e.

OBURZENIE NA PRZEMYSŁO­
WCÓW

G dy dziś ro ze sz ła  się po m ieście, 
w śród robo tn ików , w iadom ość o n ie ­
ustępliw ości p rzem ysłow ców  na w czo­
rajszej K onferencji w  W a rsz a w ę  — 
zapanow ało  pow szechne oburzenie.
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NASZ NOWY ODCINEK LITERACKI „ŚWIĘTE

ŚWIĘTYCH"
ANDRZEJA STRUGA

R ozpoczynam y dziś n a  str. 2 druk 
now ej p rac y  A ndrzeja Struga (tow  Ta­
deusza Gałeckiego) p. t, „ŚWIĘTE
ŚWTF.TYCH"

J e s t to  w stęp  do zb ioru  now el, k tó ry  
p, t. „K lucz O tch łan i" , uk aże  się n ie­
baw em  n a  pó łkach  księgarsk ich .

TRAGEDJA ROBOTNICZA W VINCENNES
7 TRUPÓW, 4 RANNYCH

Vincennes, 19.10. (PATj. D otychczas 
z pod gruzów  zaw alonego  dom u w ydo­
by to  7 trupów , o raz  4-eh tan n y ch  J a k  
p rzypuszczają , zasypanych  jest jeszcze 
około 12 robo tn ików . W  czasie  p rze ­
słuchania, p rzedsięb io rca , k tó ry  p ro w a ­
dził rob o ty  budow lane, usiłow ał p o p e ł­
nić sam obójslw o P ra ce  nad  oczyszcze­
niom gruzów  posuw ają się szybko na- 

i  przód W ład ze  m iejskie uchw aliły  
p rzyjść z pom ocą rodzinom  ofiar k a ta ­
s tro fy  o raz postanow iły  u rzą d z’ć po ­
grzeb na kosz t m iasta .

Vincennes, 19.10. (PAT). S ied m k p ię -  
tro w y  gmach, k tó ry  się zaw alił, p rze d ­
staw ia  obecni a stos gruzów  w ysokości

1 m tr. Na m iejscu k a ta sU c fv  rozg ryw a­
ją się o k ro p n e  sceny. Jednego  z ro b o t­
n ików  w łosk ich  odnaleziono  w p ie rw ­
szych godzinach nocy  w  pozycji s to ją­
cej, p rzyczem  górną po łow ę c ia ła  m iał 
w olną, do p a sa  zaś przygn ieciony  był 
ciężkiem i belkam i. Pom im o, że s ta ta n o  
się p od trzym ać jego siły, w chwili, gdy 
o godz. 3 w  nocy  uw olniono go, um arł. 
Inny ro b o tn ik  jest do tychczas p rzygn ie­
ciony gruzam i, z pod k tó ry ch  słychać 
b ezu stan n e  jego jęki. Z pod gruzów  w i­
dać głow ę i ram ię  n ieszczęśliw ego Oj­
ciec i b r a t  jego znajdują się  n a  m iejscu 
k a ta s tro fy .

dd m m im  t o u a r z k z e k  i to w a rz u s z o b
Z ORGANIZACJI WARSZAWSKIEJ P. P. S.

SOCJALISTYCZNY GŁOS NIEMIECKI 
0  P. HERMESIE

Wrocław, 19 październik. (P. A. T.).
Socjalistyczny  „V olksw ach t" a tak u je  
rząd, że w osta tn im  sw ym  kom un’kac ie  
s ta ra  się za ta ić  w łaściw e pow ody n ie ­
porozum ienia, i że nie opub likow ał je ­
szcze o sta tn ich  propozycji polskich , 
„V olksw acht" w koncesji po lsk iej zn ie­
sien ia kon tyngen tu  przyw ozow ego w 
s tosunku  do N iem iec w idzi d o s ta teczn y  
ekw iw alen t zn iesien ia  kon tyngen tu  w 
stosunku  do P olsk i. D zienn ik  ten  a ta ­
kuje zarazem  p ra sę  d em okra tyczną ,

k tó ra  s ta ra  się zm ylić opinję publiczną, 
podając  n iew łaśc iw e w iadom ości o 
w łaściw ym  pow odzie p rze rw an ia  ro k o ­
w ań. W  końcu  dziennik  te n  dom aga się 
k a teg o ry czn ie  odw ołan ia p. H erm esa ze 
s tan o w isk a  p rzew odniczącego  delegacji 
niem ieckiej, w reszc ie  dzienn ik  s tw ie r­
dza, że najlepszem  rozw iązan iem  sp ra ­
w y d la n iem ieckiego w schodu i Ś ląska 
byłoby, gdyby rząd  R zeszy bez z a s trz e ­
żeń przy ją ł propozycję P o lsk i zn iesien ia 
w szelk ich  ogran iczeń  przyw ozow ych.

Centralny Komitet W ykonaw czy ©- 
bejmuje tym czasowo w swoje ręce k ie­
row nictw o bezpośrednie Organizacji 
W arszawskiej P. P. S. U czestn icy  grup­
ki „rozłamowej" i z pośród członków  
dawnego W  O. K. R , i z pośród Ko­
m itetów  D zielnicow ych POSTAWILI 
SAM I SIEBIE POZA NAW IASEM  OR­
GANIZACJI POLSKIEJ PARTJI SO­
CJALISTYCZNEJ.

W zywam y w szystk ie K om itety D ziel­
nicowa, k oła  zaw odow e i fabryczne P. 
P. S., by nawiązały n iezw łocznie kon­
takt z Sekretarjatem  Generalnym  C. 
K. W ., W arecka 7, tel. 230-44, od g. 10 
r. do 2 p. poł., i od g. 5 po poi. do 8-ej 
w iecz.

Specjalna KOM ISJA REORGANIZA­
CYJNA z ram ienia C. K. W . przystę­

puje do nowej rejestracji członków  
Organizacji W arszawskiej. W  dziale 
„7 ŻYCIA PARTJI" ogłaszam y lokale  
i godziny urzędowania dla rejestracji. 
Chodzi o w ielki pośpiech, by członko­
w ie Organizacji W arszaw skiej zdążyli 
wybrać swych przedstaw icieli na KON­
GRES P. P. S. W  SOSNOW CU.

Rejestracja obejmuje w szystkich człon  
ków dotychczasow ych O r g a n  i z a c j i  
W arszawskiej P. P. S. i w szystkich  
zw olenników  P- P. S. na terenie m. st. 
W arszawy, którzy z jakichkolwiek  
w zględów  nie posiadają legitymacji 
partyjnej, z wyjątkiem  w ykluczonych  
z Partji wyrokiem  Sądu Partyjnego za 
przestępstw a natury moralnej .

SEKRETARJAT GENERALNY  
C. K. W . P. P S.

DLA STRAJKUJĄCYCH WŁÓKNIARZY
zł. 30.

CHINY W WALCE 0  ZUPEŁNĄ NIEZAWISŁOŚĆ
Szanghaj, 19.10. (PAT). C hiński m ini­

s te r  S praw  Z agranicznych  w ysto sow ał 
cło p rzed staw ic ie li m ocarstw  n o tę  ok rę-

„My ze swej strony życzymy Mora- 
czewskiemu powodzenia. Rozrost PPS 
zaczynał nas przerażać.. Przyznajemy 
szczerze i otwarcie, że życzymy p. Mo- 
raczewskiemu powodzenia w rozbijaniu 
PPS. Musimy jednak przyznać, te  w 
wielkie powodzenie tej akcji nie bar­
dzo wierzymy. Lecz przypuszczamy, że 
akcja Moraczewskiego powstrzyma dal­
szy rozwój PPS"

żną, dom agającą się natychm iastow ego  
zrzeczen ia  się p raw  ek stery to rja ln o śc i.

P oseł tow . H erm an D iam and
Tow. S teifelm anow ie zł. 50.
S ekcja E lek trow ni Zw iązku P racow . 

U żyteczności Publicz. w  G rodnie zł. 
140.

Tow . E dw ard  G elbras (Jedw abny) 
zł. 5.

P racow nicy  firm y „C hevreuax G n - 
son zł. 10.

Z w iązek Zaw odow y M aszynistów  
K olejow ych w  Polsce —  zł. 500.

C iu łane na przyszły  Zlot M łodzieży 
Socjalistycznej i sk ładane do skarbon ­
ki 7 zł. 3 grosze, przesy łam y R edakcji 
„R obotn ika" dla ofiar chciwości kap i­
ta listycznej: —  strajku jących  w łókn ia­
rzy  w  Łodzi, a przedew szystk iem  dla 
ich głodnych dzieci —  naszych m ałych 
tow arzyszów  i tow arzyszek.

Ligia Krasińska 
i Hugo Krasiński, Grodno.

SAMORZĄDY DLA STR AJK UJĄ ­
CYCH WŁÓKNIARZY.

Socjalistyczny  m ag istra t Dąbrowy 
G órniczej p rze s ła ł strajku jącym  w łó ­
kniarzom  łódzkim  300 korcy kartofli, 
a  M agistra t Sosnow ca w yasygnow ał na 
pom oc dla strajku jących  5.000 złotych,

ZWIĄZEK DRUKARZY WOBEC
STRAJK U W  PRZEMYŚLE WŁÓ­

KIENNICZYM.
Zarząd Główny Związku Zawodowe­

go Drukarzy i Pokrewnych Zawodów  
w  Polsce, w ydał okólnik do Zarządów

O kręgów  i O ddziałów  Związku, w  k tó ­
rym  w zyw a do n iesienia pom ocy m a­
terialnej strajkującym  w łókniarzom .

P ien iądze należy  p rzesy łać  pod ad ­
resem : Zw iązek Z aw odow y R obo tn i­
ków  P rzem ysłu  W łókienniczego, Łódź, 
ul, N aru tow icza N r. 50. ,

Zarząd G łów ny Związku Zawodowe­
go Drukarzy asygnuje na ten  cel, jako 
p ierw szą ra tę , zło tych  500.

Okręg W arszawski Związku Druka­
rzy w ysłał, jako p ierw szą ra tę , ró w ­
n ież zł. 500.

W EZW ANIE ZARZADU ZWIĄZKU 
PRACOWNIKÓW FRYZJERSKICH.

Z arząd Gł. Zw iązku Zaw odow ego 
P racow ników  F ryzjersk ich  w zyw a w szy 
stk ie  swoje oddziały  do zb ieran ia ofiar 
na strajku jących  w łókniarzy . S k ładk i 
p rzesy łać  należy  na adres: Zw iązek
R obotn ików  Przem ysłu  W łók ienn icze­
go, Łódź, N aru tow icza Nr. 50.

PRACOWNICY POW IATOW EJ 
KASY CHORYCH W  W ARSZAW IE  

SK ŁADAJA JEDNODNIOWY  
ZAROBEK.

C elem  po p arc ia  akcji w alczących  
w łókn iarzy , pracow nicy  P ow iatow ej 
K asy  C horych w  W arszaw ie  oddali 
swój jednodniowy zarobek do dyspo­
zycji Związku Zawodowego Robotni­
k ów  Przemysłu W łókieniczego w  Ło­
dzi.

„W  WALCE 0  PRAWDĘ"
K siążkę tow . Siwika, k tó ra  jest w y­

razem  dużej p ra c y  w ew nętrzne j i duże 
tw órczości, om ówim y, szczegółow iej w 
d n ia ch  najb liższych .

K siążka Bronisława S iw ika w yszła  z 
druku i jest do n ab y c ia  w  Księgarni Ro­
botniczej, przy ul. W areckiej 9 w W ar­
szaw ie.
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BOJKOT tej firmy ZOSTAJE ODWOŁANY

Karnie i zwarcie przy sztandarze P. P. S.
DEPESZA EGZEKUTYWY 

I O.K.R.P.P-S. ZAGŁĘBIA DĄB­
ROWSKIEGO, ORAZ SEKRET. 

OKRĘGOWEGO T. U. R.
Egzekutywa i OKR. PPS, Zagłębia 

Dąbrowskiego, oraz Sekretarjat Okręgo­
wy TUR., potępiają haniebną wicbrzy- 
cielską działalność Jaworowskiego i je­
go kliki i wyrażają całkowitą solidar­
ność z polityką i zarządzeniami CKW. 
PPS.

Podpisali:
Za OKR. PPS. Zagłębia Dąbrowskiego 

prezes dr. PAWEŁEK, sekretarz BIEL- 
NIK, wiceprezes pos. STAŃCZYK, 
BERGER.

Za Egzekutywę: pos. BIEŃ RADEK, 
CIEPLAK, CUPIAŁ i KUREK.

Za Sekretariat TUR.: DOBROWOL­
SKI J REMBOWSKI.

UCHWAŁA O.K.R. LUBLIN
O. K. R. Lublin, po wysłuchaniu wy­

jaśnienia tow. posła J. Kwmińskiego 
w sprawie akcji dezorganizacyjnei po­
sła Jaworowskiego i jego otoczenia u- 
chwalił wczoraj jednomyślnie rezolu­
cję, w której oświadcza swoje oburze­
nie na tę dezorgawzacyjną działalność 
f bezczelne przywłaszczenie sobie przez 
nich nazwy dawnej Frakcji Rewolucyj­
nej. O. K. R, Lub. oświadcza, że prole­
tariat lubelski jest wierny ideołogji so­
cjalistycznej i uchwala całkowite za­
ufanie dla C. K. W., zapewniając, że 
wszyscy zorganizowani towarzysze 
miejscowi przeciwstawią się wszelkim 
próbom szerzenia zamętu wśród prole- 
tarjatu.

UCHWAŁA O. K. R. P. P. S. 
GÓRNEGO ŚLĄSKA

W Katowicach odbyło się posiedzenie 
OKR. PPS. Górnego śląska, na którem 
powzięto jednogłośnie rezolucję, która 
wyraża całkowitą solidarność z działal­
nością CKW- PPS., mającą na celu wal 
kę z rozłamową akcją spółki Jaworow­
skiego i Biniszkiewicza.

OKR. PPS. Górnego śląska wyraża 
nadzieję, że ogół robotników warszaw­
skich pepeesowców w szybkiem tempie 
odrodzi nanowo organizację warszaw­
ską, oraz, że dn. 1 listopada, na Kon­
gresie w. Sosnowcu będzie obecna dele­
gacja nowej, odrodzonej organizacji war 
szawskiej.

Rezolucja kończy się słowami: „Precz 
z faszyzmem jego pachołkami”! „Niech 
żyje P. P. S.“!

DEPESZA O.K.R. OSTRÓW 
MAZOWIECKI 00 C. K. W.

Okręgowy Komitet Robotniczy P. P, 
S, w Ostrów? Mazowieckiej wyTaźa u- 
znanie C. K. W. za jego politykę zgod­
ną z interesami klasy robotniczej i z

DO PR O L E TA R JA T U  W ARSZAW Y
O d e z w a  s ze re g u  d z ia ła c z y  r o b o tn ic z y c h  s to lic y

Szereg działaczy robotniczych stolicy 
w ydał wczoraj odezwę do proletarjatu  
Warszawy.

Odezwa na wstępie zawiera opis wy­
padków, który poprzedził wystąpienie 
grupy Jaworowskiego z Partji, poczym 
zwraca się do robotników warszawskich 
z wezwaniem następującym :

Robotnicy i Robotnice!
Może zdradzić P. P. S. i opuścić jej 

sztandar ta czy inna jednostka, nie 
zdradzi Socjalizmu w Polsce klasa ro­
botnicza! Ludzie, którzy nie podpo­
rządkowali się Partji, nie podporządko­
wali się interesowi całej klasy robotni­
czej, postawili się poza j-j szeregami. 
Niech idą na manowce „rządowego so­
cjalizmu"; niech się łączą z Biniszkie-

Oto część nazwisk towarzyszów, podpisa­
nych pod odezwą:

Bem Karol, członek W ydz. Kulł.-Ośw. Zw 
Zaw. Tramw,

Borowiczowa Jadw iga, Red, „Przyjaciela 
Dzieci".

Barlicki N orbert, prezes CKW. PPS, po ­
seł na Sejm.

Boguś Bolesław, członek Zarządu Oddzia­
łu Młynarzy Zw Rob. Przem Spoi.

Dłużniewski Jan , Sekr. Okręg. Zw. Zaw 
Chem,

Feller Jan, sekret. Koła PPS fabryki Lil­
pop na W oli.

Fijałkow ski Henryk, czł. Zarz. Zw. Zaw 
Kolej

G arlicki Stan., przewodn, K C. Organ. 
Mł. TUR.

G łow acki K., członek Zarz. K oła PPS 
P. W A. T. i  T.

Hau/pe Stefan, radny m. W arszawy.
Jab łońsk i Tad,, członek Zarz. Org. Mł 

TUR.
K apitułka Tomasz, Seler Zw Skórzanego.
Kaczanowski Feliks, Prezes Środow W ar­

szaw. Zw. NiezaL Młodz. Sooj.
Kołodziejski Ant., Sekr Koła PPS P, W. 

A  T. i T.

wfczem. W łasna zgnilizna ich pochło­
nie. Jeden jest tylko Socjalizm!

Na nic się nie zdadzą kłam stwa i o- 
szczerstwa, że P. P. S. w yrzekła aię 
swej przeszłości. Na nic się nie zda 
podszywanie grupki warchołów pod 
starą tradycję P. P. S. W te  kłamstwa 
uwierzyć może tylko dziecko lub głup­
tak. Socjalizm musi być szerokim ru­
chem mas robotniczych, ruchem klaso­
wym i niezależnym od nikogo. Socja­
lizm nie będzie nigdy narzędziem w rę ­
kach ambitnych jednostek lub mafji.

Towarysze i Towarzyszki!
Stajemy do pracy. Oddajemy do dy­

spozycji C. K, W. P. P. S. wszystkie 
siły, by w ciągu kilku tygodni zlikwido­
wać straty, wywołane rozbijacką ro ­
botą.

Klein A‘, przew. Zarz. Oddz Cukierników 
Zw. Rob. Przem. Spoż.

Łukasiak Adolf, czł Zarz. Gł. Metalów, 
fabryki Aviata,

M archew ka Feliks, czł. Zw. Zaw. Tramw.
Mieszkowski Józef, czł. Zarządu Spółdz 

„Szklane Domy" W. S. M., red. „Głosu Cu­
krow nika"

M eduski Dobiesław, przewodn. K oła PPS 
prac. Po w Kasy Chotych.

Murawski Marjan. Red „Robotnika".
Niemyski Stan., Red. .Chłopskiej P raw ­

dy, członek K W. Zw Niez. Mł. Socj.
'N ow acki Bolesław, czł. Zarządu Koła PPS 

P. W. A. T  i T.
Obarski Adam, w iceprezes Zw. Pracown. 

Kas Chorych.
Pokorski Jan , czł. sekr. Zw, Zaw. Kolej
Dr Pragerow a Eug., czł. K. C. Org. Mł 

TUR
Purwin F. Zw. Zaw. Gastronom.-Hołel.
Piw ow arski A., czł. Komisji Rew P, W. 

A. T i T —koło PPS.
Rosieeki A , prezes R. K. S. W. A. T. T.
R u tk ie w ic z  J a n ,  p r e z e s  Z a rz ą d u  C e n łr  

Zw. Zaw. Prac. Kas Chorych i instytucyj 
Społ., prezes W arsz. Spółdzielni Spożyw­
ców.

Tamci straszą terrorem  i represjami. 
7a krótkie ręce. Robotnicy Pepesowscy 
nie takich widzieli już „straszaków”.

Wzywamy wszystkich towarzyszy 
warszawskich członków P. P. S.l W zy­
wamy wszystkich, których klika do 
pracy w P. P. S. nie dopuszczała! Wzy­
wamy wszystkich, którym  drogie jest 
zwycięstwo Socjalizmu w Polsce — aby 
stanęli wespół z nami do odbudowy 
w stolicy starej Organizacji W arszaw­
skiej P. P, S.

Każdy świadomy robotnik stanie z 
nami do tej pracy.

Naprzód Warszawo!
Niech żyje Socjalizm!

Niech żyje P. P. S.!

Rutkiewicz Jan  fjunior), członek K. W. 
Zw, Niez. Młodz. Socj,

Suski Bartłomiej, przew. W arsz. Mł. TUR 
Strug Andrzej, senator.
Sieczkowski Kazimierz, przewodn. Koła 

PPS fabryki I iipop.
Szaruga Jan, Zw Użyteczn. Publ. 
S ieradzki Jćzef, Sekr, Gener. Zw. G astr.- 

Hoteł
Sikora F., Prezes Koła PPS P.W.A. T. iT , 
Sikora H., członek kom. PPS P.W A T. i T. 
W ąsik A n t, Sekr. Gen. Zw Rob. Przera.

Spoż.
W ysocki W ład., przewodn. Zarz. Zw. Uż 

Publ.
W inłerok Ludwik, czł Zarz. Zw. Niez. 

Młodz. Socj.
Zawadzki Edw., radny m. W arszawy, p rze. 

wodn. Zw. Zaw Automob.
Zdanowski Ant., Sekr. Kom. Centr. Zw 

Zaw. w Polsce.
Zawadzki Zygmunt, Zw Zaw. Użyteczn. 
Zawadzki K., Skarbnik Koła PPS P. W. 

A T i T
Ż b ik o w sk i K o n s ta n ty , S e k r . Zw . Z aw . 

A utomobilistów.
Żruhik Ryszard, prezes Zw Pracown. Kas 

Chorych, O ddział W arsz. 2.

pogardą odnosi się do rozbijackiej ro­
boty kliki b. warszawskiego O. K. R. 
Niech żyje P. P. S.

UCHWAŁA 
CENTRALNEGO WYDZIAŁU 

KOLEJOWEGO
Centralny Wydział Kolejowy P. P. S.

r a  posiedzeniu w dn. 19 b m. po dysku­
sji nad wytworzoną sytuacją, uchwalił 
jednogłośnie następującą rezolucję: 

Stanowisko, zajęte przez grupę ludzi 
przeciw C. K. W- P. P. S. jest wybitnie

szkodliwe dla klasy robotniczej. Stano­
wisko to ma na celu wytworzenie de­
zorientacji w uciskanych masach robot­
niczych, ażeby tą drogą uniemożliwić 
solidaryzowanie się i przygotowanie 
mas do walki o osiągnięcie lepszego ju­
tra.

Centralny Wydział Kolejowy stwier­
dza dalej, że stanowisko C. K W . i Ra­
dy Naczelnej PPS. jest stanowiskiem  
odpowiadajacem w zupełności ogólnym 
interesom M«.w robotniczej, a tem sa­
mem — i kolejarzy.

Centralny Wydział Kolejowy prze- I

strzegą kolejarzy, ażeby nie dali się u- 
wieść w ;chrzycicl'kim metodom rozbi- 
inczy jedności robotniczej, ażeby' stał! 
na stanowisku uchwał C. K. W. P. P. S. 
i Centralnej Komisji Klasowych Związ­
ków Zawodowych,

DEPESZA 0. K. R. 
PRZEMYŚL 00 C. K. W.

O, K. R. Przemyśl wyraża pełną so­
lidarność z C. K. W. i donosi o zupeł­
nej jednolitości organizacji na całym 
terenie Okręgu.

UCHWAŁY KONFERENCJI 
SEKRETARZY I INSTRUKTO­

RÓW ZW. ZAW. ROB. ROLNYCH 
WOJ. LUBELSKIEGO

Konferencja sekretarzy i instrukto­
rów Związku Zawodowego Robotników 
Rolnych Rzeczypospolitej Polskiej wo­
jewództwa Lubelskiego odbyta w dniu 
19 października r. b. w biurze Oddzia­
łu Związku w Lublinie na wieść o pró­
bach wywołania zamętu w partji przez 
grupę członków Organizacji Warszaw­
skiej na czele z Jaworowskim oświad­
cza pełną solidarność z C. K. W. i po­
tępia rozłamowców z całą stanc wczoś- 
ciąl

Precz z rozbijaczami!
Niech żyje Centralny Komitet Wyko­

nawczy!
Niech żyje jedność partji!

n.
Konferencja funkcjo® arjuszy Związku 

Zawodowego Robotników Rolnych Rze­
czypospolitej Polskiej woj. Lubelskiego 
wyraża całkowitą solidarność ze stano­
wiskiem Komisji Centralnej Klasowych 
Związków Zawodowych odnośnie W ar­
szawskiej samozwańczej Rady Związ­
ków.

Równocześnie Konferencja oświad­
cza, że Związek 7aw. Rob. Roln. Rze­
czypospolitej Polskiej odeorze z całą 
stanowczością wszelkie próby rozbija­
nia ruchu zawodowego.

UCHWAŁA KOMITETU KOŁA 
P.P.S. PRACOWN. WYTWÓRNI 
APARATÓW TELEF. I TELEGR.

W czoraj na posiedzeniu Komitetu Ko­
ła PPS PW ATT. uchwalono następują­
cą rezolucję: „Komitet Kola PPS. zasta­
nawiając się nad sytuacją wytworzoną 
przez niepodporządkowanie się WOKR. 
uchwałom CKW., uznaje taktykę b. O. 
K. R. za wysoce szkodliwą dla ruchu 
rob otn iczego  i oświadcza u ę  całkowicie 
za polityką CKW. i Rady Naczelnej 
PPS.

UCHWAŁA KOŁA P.P.S. PRAC. 
P0W. KASY CHORYCH W WAR­

SZAWIE
W czoraj Koło PPS. pracowników Po- 

w 'atow ej Kasy Chorych w W arszawie 
jednomyślnie powzięło uchwałę potę­
piającą rozbijacką akcję b członków 
warszawskiej Org. PPS., wzywającą 
wszystkich pracowników Kas Chorych 
do odparcia wszelkich zamachów na 
całość Partji PPS. i Związków Zawodo­
wych.

Komunikaty O K R ■ W arszawa-Pod- 
miejska na str. 4-tej .

ANDRZEJ STRUG.

S W I C T E  S G M E T y C H
Minęła wojna światowa.
Zostawiła po sobie zamęt nowych 

dziejów, obaliła trony, wyzwoliła na­
rody, podpaliła pożary rewolucyj. Zo 
stawiła tysiące cmentarzy, ogromnych 
jak miasta, i całe krainy w zgliszczach 
i w ruinie, nie było chaty, domu, pała­
cu, gd«e by nie postała żałoba. Sko­
nała. Nad pustynią pobojowisk rozpo­
starła się cisza, okropniejsza od 
grzmotu dział, w niej bowiem ozwać 
się miało pytanie rozumu, pytanie su­
mienia.

— Co to było? Jak  mogło być?
Przesłodka ulga pierwszych dni po­

koju, bezmierna obłąkana radość r y ­
chło stały się tajemnem, tajonem udrę­
czeniem. Nie do wiary było ludziom 
wszystko tamto, gdy już zostało za ni­
mi. Nie było na tę wojnę żadnej ludz­
kiej miary, nie ogarniało jej pojęcie ani 
wyobraźnia i zawodziła pamięć. Ze 
straszliwego snu o wojnie zapadła 
ludzkość w drugą noc, pełną niepew ­
ności i koszmaru. Trudno się było oc­
knąć i wejść w nowe życie, gdzie wszy­
stko naraz stało się jakby obce, br, nie 
W acało z dawnego nic, jak nie wrócili 
umarli. W ciężkiej pomrooe, poomac- 
ku błąkała się myśl zwycięzców upo­
jona i zawiedziona, a ci, których zdep- 

klęska, śmiertelnie wyczerpani 
spoczywali w tępym bezw ładzie bądź 
zrywali się j szaleli w walkach domo­
wych.

Wojna, dzieło ludzi, przerosła ogro­
mem i ciężarem swoim siły i możności 
ludzkie. Poznano to, gdy przyszło u­

trwalać nowy byt, stanowić ład w roz­
hukanym, zdziczałym świecie, ów u- 
pragniony pokój narodów. Zawodziła 
przemoc niełychana w dziejach, za­
wiodła mądrość wodzów i przebie­
głość wszystkich ministrów. Radzono 
w trudzie długich miesięcy w sporach 
i w błędach bez liku nad zakończeniem 
wojny, k tóra dawno wygasła była na 
frontach. Rozpętane morze zrywało ta ­
my, nie chciało i nie mogło się uciszyć 
na zaklęcie żadnej formuły. Dzień w 
dzień nad stołem wielkich obrad nad 
najmędrszemi głowami wybuchały zja­
wiska nadspodziewane, fakty dokona­
ne, sprzeczności nie do pogodzenia i 
przkreślały, i darły  w strzępy w  mo­
zole uzgodnione protokuły. Wojna nie 
dawała się rozwikłać, nie dawała s.ę 
zażegnać. Czekał świat znękany i bu­
rzył się.

Aż stanął pokój. W  grubej księdze 
w tysiącu paragrafów, w całej bibliotece 
anexow ustalono i uchwalono w szyst­
ko co jeno było trzeba i przewidziano 
resztę na długie lata. Tryumfalne sal­
wy ostrzelały wiekopomny dzień po 
stolicach świata, w niezliczonych ko­
ściołach uniosły się ku niebu dzięk­
czynne kadzidła a  nazajutrz najśwież­
sze w ydarzenia j fakty dokonane po 
starem u drwiły sobie z nowego trak ta ­
tu, posłuszne nieprzemożnej rzeczywi­
stości. Snuło się dalej pasmo ciężkich 
zagadek, niespodzianek i paradoksów 
minionej wojny, k tóra wbrew wysiłkom 
ludzkości i nadal pełniła swoje dzieło. 
I n :e ustaje d t dziś dnia...

Rozpoczęła się nowa era  w życiu E- 
uropy i świata. Narody zjednoczyły się 
w Lidze Świętej i zaprzysięgły sobie 
pokój wieczysty. Odżegnały się od woj­

ny, przeklęły wojnę za siebie i za po­
tomne pokolenia — na wieki wieków. 
W  żelazne łańcuchy zakuto zwyciężo­
nych, siłą i groźbą i miljardami w zło­
cie odebrano im wszelką myśl o odwe­
cie. Zakosztuj odpocznienia znękana 
ludzkości! Oto zdeptany i związany, i 
pogrążon jest szatan wojny — pokój 
na ziemi narodom dobrej woli!

Spożywano ów pokój w kłopotach i 
klęskach bez liku. Miljonowe armjc, 
rozpuszczone do domu, z żołnierzy, 
zakutych w milczenie dyscypliny prze­
obraziły się odrazu w miljony ludzi 
znękanych, spragnionych odpocznienia, 
głodnych chłeba i pracy, chleb dającej. 
Zastali wszystko zrujnowane na szczęt, 
powikłane, odmienione. Z goryczą, z o- 
burzeniem, z buntem w duszach b łą­
kali się bezradni, puszczeni na bruk. 
Minęły cztery la ta  wojny, la ta  chwały 
żołnierskiej, gdy cały ogół, wszyscy, 
wszyscy i pierwszy lepszy skryba ty- 
łowiec piali iich sławę, karmili ich po­
chlebstwami bez w stydu i wiaTy. P ry­
sło wielkie kłamstwo — z pierwszych 
w narodzie naraz stali się ostatnimi. W 
ruinie życia gospodarczego, wśród li­
chwy, drożyzny i bezrobocia byli u- 
ciążliwi jakby zgoła i już nazawsze 
niepotrzebni. Napróżno przypominali 
swoje trudy i zasługi, napróżno okazy­
wali swoje krzyże i medale, rany i k a ­
lectwo. Nikt na nich nie zważał, ludzie 
stali się zimni, bo każdy miał własnych 
kłopotów dość i ponad miarę.

Dopiero postrzeżono, dopieroż obli­
czono, co pożarła wojna. Gdzież zaso­
by i bogactwa narodowe, gdzie doro­
bek pokoleń? W szystkiego było brak. 
Bożyszczem stały się żelazo, węgiel, 
nafta i pieniądz prawdziwy — niezło­

mny dolar. Cierpieli wszyscy, dniami1, 
nocami tłoczyli się w ogonkach, kur­
czyli się w  niedostatku zwycięzcy i 
zwyciężeni, setkami tysięcy marli z no­
wych nieznanych chorób powojennych, 
k ió re  zaraizą szły przez św a t. Gdy o- 
p.>dły wodu potopu w mętnych ka łu ­
żach ciskał się, hasał i rabow ał wszy­
stkich i bogacił się z godziny na go­
dzinę zdziczały, bezczelny spekulant 
powojenny — paskarz. Jem u jednemu 
— a imię jego w każdym narodzie sto 
tysięcy — służyła każda klęska ludz­
kości.

Ze znużenia wojną, w udręczeniach 
i niepokojach miodowego miesiąca po­
koju urodził się nowy człowiek — od­
mieniec, nieodrodny wyrodny syn wiel­
kiej wojny epoki. O nic nie dbał, byle 
ten dzień przeżyć, złapać godzinę, 
chwilę. Drwił ze zwycięstwa, drwił z 
klęski, zarówno drw ił sobie z wojny, i 
z pokoju. I z ojczyzny srwojej i ze sie­
bie samego. Jak  przed końcem świata 
rzucił się w odmęt pijanego szaleństwa, 
w wir opętania, żył nocami w  dzikim 
wrzasku jazzbandu w zapamiętałym 
tańcu, spalał się w  rozpuście, w kokai­
nie, Łatwo żył niewiadomo z czego, ła­
two strzelał w sobie w łeb, lub rzucał 
się z mostu wracając do domu o świcie, 
znudzony wszystkiem. Roiło się od nich 
w  stolicach świata, pociągali za sobą 
starych i młodych, kobiety i dzieci. 
Gazety poranne, gazety wieczorne co 
dnia pisały ich dzieje w kronice sądów, 
w protokułach, skandali, samobójstw, 
morderstw, włamań, szantażów, fał­
szerstw. Czuwały najstateczniejsze bo­
gobojne rodziny, broniły przed zarazą 
córek i synów i albo upilnowały, albo 
nie.

Zataczał się, wirował, przew racał się 
do góry nogami stary  obyczaj i ład... 
Czyżby nastaw ał już koniec w szystkie­
mu, co od niepamięci czasów trzymało 
w karbach człowieka i przyrodzony 
ustrój św iata?

Burzyły się masy, truchlał kapitał 
ociężały, spasiony na zyskach wojny. 
Mężowie stanu, parlam ety, rządy, my­
śliciele, publicyści, biskupi wysilali się, 
by podźwignąć zagrożone cokoły ładu 
i kultury. Cała władza, cała wiedza 
narodów, ich rozum, ich wola jęły się' 
kolosalnych zagadnień, jedynych pod­
staw  bytu, spraw  straszliw ie prostych, 
najpierwszych, bez których niema nic. 
Myślano, mówiono, pisano, radzono 
wciąż o jednem i tem samem. Oblicza­
no, gubiono się w zawrotnych cyfrach. 
Szukano cudu, zaklęcia, formuły, by 
rozwikłać sploty zjawisk zaciśniętych 
na m artwe węzły. Nawet po nocach 
we śnie majaczono o walucie, o surow­
cach, o  transporcie, o odbudowie. G łę­
boko pogrążyła się myśl świata, oała 
wola twórcza państw  i narodów w 
spraw y najpierwotniejsze, zaskr; rpłe 
w kamiennym nagim materjaliźmie nie 
było już miejsca na nic innego. W  nie­
odpartej grze interesów w ydJerano  
sobie rudę i węgiel, staczano całe woj­
ny o naftę, a do nafty dorabiano epo­
kowe misje narodow e i wielkie f- *ze- 
sy. Był to czas, gdy poeci pisali p< tęż- 
ne w swej trzeźwości utw ory o aor­
tach, o rynkach, o zdobyczach zamor­
skich i znowu o nafcie. W yszły z mody 
wojenne i natchnione hymny, które 
przez cztery la ta  podżegały żołnierzy.

(D, o. n.).
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KRONIKA POLITYCZNA
NOWE KONSULATY ŁOTEWSKIE 

W  POLSCE.
Łotwa utworzy z rokiem przyszłym 

aowe reprezentacje konsularne w Pol­
ice. Konsulaty łotewskie powstać mają 
we Lwowie i Katowicach.

SIEĆ PAŃSTWOWYCH ELEWATO­
RÓW ZBOŻOWYCH.

W najbliższym czasie Min. Spraw 
W ewnętrznych podjąć ma budowę ele­
watorów zbożowych na terytorjum 
Górnego Śląska. Rozciągnięcie sieci 
państwowych Spichrzów zbożowych 
miałoby wielkie znaczenie dla aprow i­
zacji Zagłębia węglowego. Elewatory 
staną prawdopodobnie w Katowicach.

NIEPRAWDZIWE POGŁOSKI 
O ZMIANACH W  M. S. Z.

W  niektórych dzienikach ukazały się 
wiadomości, że stanowisko dyrektora 
departam entu administracyjnego ma o- 
bjąć dotychczasowy poseł polski w Ry­
dze p. Lukasiewicz. W sprawie  ̂ tej 
zwróciliśmy się do czynników miaro­
dajnych, gdzie nam zakomunikowano, 
że wiadomości te nie odpowiadają p ra­
wdzie i żadne zmiany na stanowisku 
dyrektora departam entu administracyj­
nego M. S. Z. nie są przewidywane.

ROZGRANICZENIE MA.J4TKU 
POCZTY I KOLEI.

W Min. Komunikacji rozpoczęły się 
konferencje przy udziale delegatów 
Min. Poczt i Telegrafów w sprawie ści­
s ł e g o  rozgraniczenia m ajątku kolejo­
wego i pocztowego. Idzie tu przede- 
wszystkiem o ustalenie własności linij 
telegraficznych.

AMBASADOR LAROCHE U MINI­
STRA ZALESKIEGO.

Minister spraw zagranicznych p. Au­
gust Zaleski, przyjął wczoraj na dłuż­
szej audjencji ambasadora francuskiego 
w W arszawie, p. Ł arochea.
s^royv'K^̂ rM O ifcî ir'Viir—

Co słychsć no śsiccie
KRONIKA TELEGRAFICZNA 

BALON ZERWANY Z UWIĘZI.
Jak  podaje „Petit Parisien" z Nevers 

w c z a s i e  o d b y w a j ą c y c h  się tam mane­
wrów, zerw ała się lina balonu na uwię­
zi, k tóry odleciał w kierunku południo­
wo - wschodnim. W łódce balonu znaj­
dowało się dwuch oficerów, których los 
budzi pewne zaniepokojenie, nie posia­
dają oni bowiem spadochronów, ani ży­
wności.

KATASTROFA „JUNKERSA"
W ST. ZJEDN.

W Atlantic City (St. Zjedn.) zderzyła 
się straszna katastrofa samolotowa. 
Podczas przejażdżki samolotem nad 
miastem, samolot spadł. Z 8 pasażerów 
2-ch poniosło śmierć na miejscu, 6 zaś 
odniosło obrażenia cielesne. Prawdo­
podobnie rozmiary katastrofy byłyby 
jeszcze większe, ale szczęśliwym zbie­
giem okoliczności samolot spadł na łą­
kę. Badając przyczyny katastrofy w 
kołach fachowców, utwierdza się mnie­
manie, iż przy zakręcie samolotu je­
den z uczestników niebacznie pocią­
gnął za ster.

POŻAR TRYBUNY W  CZASIE 
ZAWODÓW SPORTOWYCH,

W  Nitrze na Słowa czyźnie [Czecho­
słowacja) wybuchł podczas zawodów 
w piłkę nożną na drewnianej trybunie 
zajętej przez widzów pożar, który ją 
doszczętnie zniszczył. S traty wynoszą 
około 150.000 koron czechosłowackich. 
Z wirfzów nikt niie odniósł obrażeń.

POCZTOWA KOMUNIKACJA 
TRANSATLANTYCKA.

Zarząd poczty w Buenos Aires (Ar­
gentyna), powierzył jednemu z tow a­
rzystw prywatnych komunikacje między 
Sewillą (Hiszpanja), a Buenos Aires sa­
molotami. Jest to jedna z pierwszych 
komunikacji transoceanicznych. Zarząd 
poczty zastrzegł sobie, iż przelot samo­
lotem nie może trw ać dłużej niż 4 dni.

ZJAZD
W SPRAWIE REORGANIZACJI 
SZKOLNICTWA MUZYCZNEGO 

W POLSCE
W dniu wczorajszym w sali Koniserwato- 

riut; otwarto trzydniowy (19, 20 i 21 b. ra.) 
zjai-it przedstawicieli najważniejszych uczel­
ni juzycznych polskich, celem omówienia 
projektu reformy obecnego systemu naucza­
nia muzyki.

Jakie będą rezultaty ziazdu, jeszcze nie- 
wia-Awno, Narazić p Janusz Miketta refe­
rował swój projekt 1 reformy szkolnictwa 
muaycznego (drukowany w nr, 2, 4—5 „Mu­
zyki1'). Po dłuższej i mało uporządkowanej 
dyskusji, jaka się stąd wywiązała, wygłosili 
referaty pp. Kijeńska i Wysocki. Głos za­
bierać mogą wyłącznie członkowie Komisji, 
złożonej z kilkunastu przedstawicieli świata 
pedi gogiczno-muzycznego Warszawy, Lwo­
wa, Krakowa, Poznania, Wilna i Łodzi 
Przewodniczący prof. Chybiński ze Lwowa.

D.

PRZED KONGRESEM
K onferencja  O kręgow a w  P oznan iu

W niedzielę H-go października od'- [ 
była się w Poznaniu Konferencja O krę­
gowa P. P. S., pod przewodnictwem 
tow. Turtonia,

Na Konferencji byli obecni przed­
stawiciele wszystkich ośrodków orga­
nizacyjnych, wchodzących w skład O. 
K. R-u Poznań.

Tow. Turtoń złożył krótkie sprawo­
zdanie organizacyjne.

Przedstawicielka C. K. W. P. P. S. 
tow. sen. Kłuszyńska omówiła sytuację, 
jaka zaistniała w partji łącznie z uka­
zaniem się „Przedświtu".

Różne czynniki z zew nątrz i we­
w nątrz napierają na P. P. S. starając 
się rozbić spoistość Partji. Tylko na 
gruzach P. P. S. można bowiem w  Pol­
sce przeprowadzić zmiany konstytucyj­

ne o jakich śni reakcja „pomajowa".
P. P. S. jest w tej chwili zwarta. 

Cały kraj opowiada się za tak tyką 
Partji, solidaryzuje się z uchwałami 
Rady Naczelnej, a C. K. W. wyraża 
najpełniejsze zaufanie i uznanie za do­
tychczasową działalność i troskę o do­
bro klasy robotniczej.

Pos. Szczypiorski usprawiedliwia 
taktykę O. K. R-u w  W arszawie. 
Stwierdza, że on osobiście z „Przed­
świtem" nie ma żadnej łączności.

Rozwinęła się ożywiona dyskusja. 
Wszyscy mówcy dali wyraz oburzenia 
dla taktyki O. K. R-u w W arszawie, 
szkodliwej dla interesów  klasy robotni­
czej.

„Przedświt" należy uważać jako pi­
smo, siejące zamęt, nie mające nic 
wspólnego z socjalizmem.

Przez aklamację przyjęto rezolucje 
przedłożoną przez tow. Turtonia wyra­
żającą solidarność z uchwałami Rady 
Naczelnej, i tow. Kowalewskiego o cał- 
kowitem zaufaniu dla C. K. W.

Tow. sen. Kłuszyńska w  koócowem 
przemówieniu stwierdza wysoki poziom 
obrad, i wyraża przekonanie, że P. P. 
S. spełni wielką rolę historyczną o- 
brończyni niepodległości Polski i u- 
stroju demokratycznego, jako etapu  do 
Socjalizmu.

Na uroczystość 10-lecia Niepodle­
głości i Rządu Ludowego w Lublinie, 
Konferencja wybrała tow. Turtonia, 

Przystąpiono do wyboru czterech 
delegatów na Kongres. Tow Turtoń i 
Śniady biorą udział w Kongresie jako 
członkowie Rady Naczelnej.

K onferencja O kręgow a w  K on in ie
Konferencja odbyła się w niedzielę 

ubiegłą w Koninie w obecności 22 de­
legatów od organizacji: Konin, Słupca, 
Kleczew, Ozorków, Łęczyca, Dąbia, 
Skulsk. W charak terze gości brało u- 
dział w obradach jeszcze 15 tow arzy­
szów.

Przewodniczył tow. poseł Mikołajew­
ski, sekretarzow ał tow. Ochocki.

Konferencja przyjęła do zatw ierdza­
jącej wiadomości spraw ozdanie O K R., 
wysłuchała następnie referatu  tow. pos. 
M. Nowickiego o położeniu polilycznem 
i gospodarczem k ra ji.

Po dyskusji przyjęto jednomyślnie re ­
zolucję następującą:

„Konferencja Okręgowa PPS w Koninie 
solidaryzuje się całkowicie z uchwałami

Rady Naczelnej i wyraża głębokie prze­
konanie, że władze centralne Partji po. 
trafią dać sobie radę ze wszelkiemi po­
czynaniami warcholskiemi.
Na Kongres wybrano, jako delega­

tów, tow. tow. Mikołajewskiego, Zda­
nowskiego i Nowaka,

K onferencja  o k ręg o w a  Polesia
W Konferencji uczestniczyło 29 dele­

gatów. Na Kongres w charakterze dele­
gatów wybrano tow. tow. Leona Wasi­
lewskiego, J. Dzięgiele wskfcgo, J. Pień­
kowskiego, J. ^orawskiego i M. Sadow­
skiego.

Z pośród szeregu dokładnie opraco­

wanych rezolucji przytaczam y główne 
ustępy, tej, k tó ra  omawia ogólne poło­
żenie polityczne kraju:

„Poleska Konferencja Okręgowa P.P.S. 
na posiedzeniu swem w dniu 6 i 7 paź­
dziernika 1928 r stwierdza iż stanowisko 
C,K.W. zarówno jak i Klubu Z. P.P.S od­

powiada całkowicie woli i życzeniom mas 
pracujących miast i wsi kresów wschod­
nich Stosunek opozycyjny Partji do Rzą­
du, jak i do czynników rządzących, jest 
wyrazem wszystkich ludzi pracy, stoją­
cych na stanowisku obrony demokracji

TH AELM AN
C ieK aw a h is to r |a  k o m u n i s t y c z n a  w

Jak  wiadomo, wszystkie partjc ko­
munistyczne, będąc sekcjami „Ko­
minternu", podlegają bezwzględnej i 
bezapelacyjnej dyktaturze Moskwy, 
a wraz z nią państwowych interesów 
Rosji. Już niemal od początku swego 
istnienia „Komintern" ugruntował tą 
swoją dyktaturę przy pomocy sła­
wetnych „21" warunków. Oczywista 
jednostki i partje bardziej samodziel­
ne wystąpiły z „Kominternu". To co 
pozostało jest wierne i posłuszne, bo 
całkowicie zależne.

W prawdzie mimo to mnożą się „u- 
kłony" (herezje), o których pisaliśmy 
niedawno, — no, bo życie jest nie­
raz silniejsze od statutu i rozkazu. 
Ale zato poważniejszych indywidual­
ności w całym „Kominternie" (poza 
Rosją) niema żadnych, — „wytępio­
no" wszystko doszczętnie... Na czele 
Komparlyj stoją przeważnei „ze­
ra”, — posłuszne „zera".

Łatwo pojąć, że w tych warunkach, 
przy braku krytyki, demokracji orga­
nizacyjnej i szczerości

rośnie korupcja.
Ster partyj obejmują posłuszne 

„nicości", protegowane przez Mo­
skwę, i te „nicości" w ciszy tajem ni­
czo pracującej machiny partyjnej z 
łatwością ulegają pokusom.

Oczywista, w „Kom-kancelarjach" 
wszystko tonie we mroku tajemnicy 
i rzadko jakaś afera wydobywa się 
na światło dzienne. Ale gdy się coś 
takiego wydobędzie, rzuca przeraża­
jące światło na moralne stosunki w 
„Kom-partjach". Właśnie ostatnia 
głośna afera Thaelmana stała się ta- 
kiem niespodziewanem światłem.

Kto to jest ten p. Thaelman?
Nie byle kio, w każdym razie. Z 

zachodnich „Kom -partyj“ niemiecka 
jest dla „Kominternu" (obok pol­
skiej), najważniejszą i zarazem jed­
ną z najsilniejszych. Otóż Thaelman 
jest prezesem  tej partji. W prawdzie 
nie jest żadną indywidualnością, za­
to jest wiernym i posłusznym pod­
nóżkiem Bucharina i Stalina. Dzieje 
niemieckiej „Kompartji" (jak prawie 
wszystkich innych) przeszły trzy eta­
py. W I etapie na czele stali „praw i­
cowcy" (Brandler i Talheirner), usu­
nięto ich po roku 1923 za „niezdol­
ność do wywołania rewolucji". W II 
etapie stanęli na czele „lewicowcy" 
(Rulh Fischer, Masław i t. d.). ale i 
ci rewolucji nie zrobili i zostali wy­
lani za herezję „trockistowską"; 
zauważymy nawiasem, że wodzowie 
I etanu, Brandler i Thalheimer, są na 
wszelki przykry wypadek „zatrzyma­
ni" w Rosji. Nastąpił wreszcie III e- 
tap — na czoło partji Stalin wysunął 
posłuszne zero — Thaelmana.

I Thaelman z rozkazu „kom-naczal- 
stwa" moskiewskiego stał się „wo­
dzem" i autorytetem. Np. gdy w

Niemczech były wybory prezydenta, 
„Kompartja" wysunęła Thaelmana; 
Szczęśliwie też rozbił głosy robotni­
cze i umożliwił wybranie reakcyjne­
go kandydata, Hindenbur&a... Zaw­
sze to samo.

A i w samym „Kominternie" Thael­
man odegrywał rolę pierwszorzędną 
(naturalnie pozornie, bo wszystko 
jest w rękach Bucharina i Stalina). 
Oto np. niedawno na VI kongresie 
„Kominternu", gdy robotnicy rosyj­
scy na wielkiej uroczystości ofiaro­
wali „Komintemowi" sztandar, ten 
sztandar odebrał Thaelman w imie­
niu „Kominternu" i patetycznie za­
pewnił, że „Komintern będzie W ar­
nie pracował dla dobra rewolucji itp.

Taki jest ten Thaelman. członek 
Egzekutywy „Kominternu", prezes 
partji i „czerwonych frontowców", 
kandydat na prezydenta^ itp,, sło­
wem, ozdoba najpiękniejsza komuni­
stycznej rewolucji i „Kominternu .

Aż nagle uderzył piorun...
Hamburg jest, jak wiadomo, jedną 

z głównych fortec niemieckiego ko­
munizmu. Pewnego razu rozeszły się 
wiadomości o sprzeniewierzeniu sum 
partyjnych. To sprzeniewierzenie łą ­
czono z nazwiskiem Witiorfa, — też 
nie byle kogo, bo bardzo wybitnego 
działacza i członka Centr. Komitetu 
partji.

W ittorf jednak jest kuzynem Thael 
mana i nikt nie ośmielał się wystąpić 
przeciw niemu. W ystąpiła zato opo­
zycja komun.isfvc.zna w swym organie 
„Volkrwille". Wówczas Centr. Komi­
tet był zmuszony wvsłać do Hambur­
ga specjalną komisję dla zbadania 
rzeczy. A nastąpcie na oosiedzeniu 
26 września b. r. Centr. Komitet po­
stanowił — wyrzucić W ittorfa z par­
tji za defraudację oraz
wyrazić Thaelmanowi ostra naganę
za ukrywanie przed wyższemi instan­
cjami partji prawdy o aferze ham- 
burskiej, a następnie czasowo
zwolnić Thaelmana ze wszystkich

stanow isk.

Dalej Centr. Komitet postanowił 
(na prośbę Thae lm ana)  ̂ oddać spra­
wę do Egzekutywy „Kominternu" i 
uznać, że sam Thaelm an  w defrau­
dacji udziału nie brał.

Jednakowoż opozycyjna „Volks- 
wille“ została niezadowolona z wy­
roku. Twierdzi, że sarn i haelman o- 
sobiście korzystał z defraudacji, a 
pozatem, że koledzy Wittorfa, rów­
nież wybitni działacze (np. członek 
C. K. Scheer) i defraudanci, zwrócili 
się do C. K. z oświadczeniem, że w 
razie, jeśli ich C. K. wyrzuci z p a r­
tii, będzie musiał wyrzucić także 
Thaelmana, bo wszyscy są jednako­
wo winni... To też C. K. tych kole­
gów W ittorfa z partji nie wyrzucił, 
lecz tylko zwolnił z zajmowanych 
stanowisk.

N iem czecb i
Mniejsza zresztą o rewelacje 

„Volkswille". Spójrzmy, co się dzie­
je dalej. Stalin, poinformowany o 
przykrościach, które spotkały przyja­
ciela, kazał natychmiast niemieckie­
mu komuniście Remmele lecieć (!) 
aeroplanem do Berlina, aby powstrzy­
mać zarządzenia Centr. Komitetu. 
Remmele przyleciał o 24 godz. za- 
późno — powyższa decyzja została 
już w C. K. powzięta. Wówczas Sta­
lin kazał prowodyrom niemieckiej 
„Kompartji" przyjechać do Moskwy 
dla obrachunku — Thaelmanowi, E- 
rvertowi, Dengelowi i t. d. Rezultat 
znany — Centr. Komitetowi kazano 
cofnąć decyzję. Istotnie, iuż 2 paź­
dziernika nrezydjum C. K ogłasza, 
iż kierownictwo partji nadal

zostaje v/ rękach Thaelmana!
Jednocześnie prasa komunistyczna 

zaczęła drukować listy członków C. 
K., którzy przestraszeni perspekty­
wą nowej „czystki" odwołują swoją 
poprzednią opinję o Thaelmanie

Moskiewskie „Kom - naczalstwo" 
kazało — i Thaelman został „niewin­
ny" oraz dalej kieruje „Kompartją". 
Czyżby Stalin był lepiej poinformo­
wany o hamburskich wypadkach niż 
C. K. niemieckiej partji?! Poprostu 
myśli, że w ten sposób uratuje honor 
„Kominternu".

Afera z Thaelmanem wywarła pio­
runujące wrażenie w niemieckim pro- 
letarjacie. Niektórzy członkowie par­
tji komunistycznej wstrzymują się z 
uiszczeniem członkowskich składek 
aż do załatwienia afer korupcyjnych. 
Prawe skrzydło partji domaga się 
powrotu Brandlera z zesłania (z Mo­
skwy), żąda — publicznego rozpa­
trzenia afery Thaelmana, nadzwy­
czajnego ziazdu partji, wewmętrzno- 
partyjnej demokracji.

A „V olkswille" zapowiada dalsze 
rewelacje, zwraca uwagę na mnóstwo 
partyjnych defrcvdacyj w ostatnich 
czasach (Brema, Hannower i t. p.) 
i stv/ierdza, że przy tych wszystkich 
aferach tak czy inaczej figurował 
Thaelman.

Taka sprawa, jak Thaelmana, o- 
świetla lepiej, niż dyskusje teorety­
czne stan „Kominternu". Pokazuje, 
że w całym „Kominternie"
jedynem „naczalstwcm" jest Stalin,

to znaczy Rosja, cały zaś ..Komin­
tern" jest tylko jej lokajem. Mieńsze- 
ivicy, omawiając sprawę Thaelmana, 
przypominają znaną anegdotę rosyj­
ską z czasów Mikołaja I, który, aby 
pocieszyć jakąś n i e w i n n i e  pono 
skrzywdzoną pannę, rozkazał .,i na­
dal uważać ją  za dziewicą"... W łaś­
nie samodzierżec Stalin tak samo po­
stanowił w sprawie Thaelmana, „po­
krzywdzonego" przez Centr. Komitet.

Dalej afera ujawnia moralny po­
ziom „Kominternu" oraz rezultaty,

PRZEGLĄD PR A SY
„Dawna Frakcja Rewolucyjna".

Powiedział kiedyś M arks, że gdy w 
historji pow tarza się jakiś fakt, to to, 
co było za pierwszym razem  tragedją, 
za drugim razem jest farsą. F a rsa  od­
grywana obecnie przez zespół rozw .ąza- 
nego W. O. K. R. pod samozwańczym 
szyldem „Dawnej Frakcji Rewolucyjne" 
rozweselić może nawet czarnych me- 
lancholików, gdy przeczytają kom enta­
rze prasy,

„Przedświt" pisze, że jest rzeczą nie­
zmiernie ciekaw ą i charakterystyczną, 
że cała p rasa  burżuazyjua z bardzo m a­
łymi wyjątkami, niechętmem okiem pa­
trzy  na zmiany, k tó re  w P. P S. się od­
bywają. Te „zm iany” pozostawmy na 
razie na uboczu. Ale jakże z tą  niechę­
cią prasy burżuazyjnej do nowotworu 
sanacyjnego? Organ najskrajniejszej 
reakcji m agnacko-obszarniczo - przem y­
słowej. „Dzień Polski" przytacza pra­
wie w całości odezwę „Dawnej F rak ­
cji”, zbywając praw ie milczeniem ko­
m unikat P. P. S. „Dwugroszówka" p. 
Sadzewicza również niemal w całości 
przytacza odezwę, dopatrując się we 
froncie w arszaw skiej „odrodzenia P P. 
S.“ i naw rotu „do tradycji z r. 1994 — 
1906, do tradycji walk o niepodległość 
Polski". P. Sadzewicz, przyjaciel „Frak­
cji Rewolucyjnej" z roku pańsk:ego... 
1928, myli się trochę w datach, gdyż 
Frakcja pow stała dopiero w r. 1906 ale 
że fronda dzisiejsza zbiera pochwały 
akurat od p. Sadzewicza, który  nlwał 
na P. P. S. aż do swego cudownego na­
wrócenia na sanację, — jest rekom enda­
cją pierwszej klasy dla nowej „Dawnej 
Frakcji".

A  może „Dzień Polski" i „Dwugro­
szówka" nie są pismami burżuazyjnemi, 
skoro razem  z „Przedświtem" należą do 
sanacji?

Podczas gdy „Przegląd Wieczorny" 
mylnie twierdzi, jakoby „rozłam ” wy­
szedł od C. K. W. i poraź niewiadomo 
który  pow tarza nieprawdę, jakoby na 
tle ta rć  wewnętrznych w P. P. S. dużą 
rolę odgrywał stosunek do komunizmu, 
„Kurjer Polski" pisze, że „inspiratorem  
i właściwym prom otorem  zatargu jest 
pos. Jaw orow ski”. Pismo to  nazywa 
stanow isko frondy, ujawnione w odez­
wie, za „tak jasne i wyraźne, że nie 
potrzebuje kom entarzy". Być może, ale 
odezwa ta  jest tak  kłam liwa i przew ro­
tna, że trudno o kom entarze.

Dla „Republiki" łódzkiej „rozłam" 
dotyczy nie tyle podstaw ideowych, ile 
organizacyjnych, „Kurjer Warszawski" 
zaś doszukuje się głębszych różnic ideo­
wych, ujawniających się jakoby w całym 
socjalizmie. Mają to  być różnice między 
socjalizmem „zaasdniczym" a „oportu- 
nistycznym". Ale różnice te istnieją i 
będą istniały w łonie każdej partji i one 
nie mogą decydować o rozłamie. „Kur- 
jer nie wie, czy cieszyć się, czy m ar­
twić, obawia, się bowiem zarówno 
wzmocnienia kursu lewicowego w Rzą­
dzie, jak radykalizacji P. P. S.

„A. B. C.“ również w yraża przypusz­
czenie, że kurs Rządu będzie bardziej 
lewicowy, ale jednocześnie sądzi, że P. 
P .S. raczej może osłabi swą opozycję 
o‘o Rządu, pod naporem „silnych w par- 
tj' wpływów m asońskich" (!).

„Glos Prawdy" w ita  „Dawną Frak­
cję" z entuzjazmem. To mu wolno- Cze­
mu jednak popełnia łajdactwo, nazy­
wając P. P. S. „komunizującą grupą” ?. 
Pismo to, w którem  praw da nie w ykra­
cza poza nagłówrek, zamieszcza też wy­
wiad z „jednym z najbardziej w pływ o­
wych socjalistów", k tóry  na zapytanie, 
czemu hasło do rew olty dała organiza­
cja stołeczna, oświadczył:

„C. K. W. stale wymagał od W. 0 . K. 
R. przew odzenia ruchowi robotniczemu, 
to też, jako najbardziej eksponowany, 
pierw szy wywiesił on sztandar. Za przy­
kładem  W arszaw y pójdą oczywiście in­
ne wielkie ośrodki robotnicze, bo ruch 
ten jest „żywiołowy".

Oto przynajmniej raz  0 . K. R. w ar­
szawski był posłuszny C. K. W., m ia­
nowicie, gdy szło o... rew oltę przeciw 
Partji! Trudno o sprawiedliwszy samo­
sąd!

Czy inne ośrodki robotnicze pójdą za 
rewoltantam i warszawskimi, to się jesz­
cze pokaże. Narazie poszedł tylko p. Bi- 
mszkiewicz, wydalony z P. P S. Przy 
jego pomocy „Dawna Frakcja" n iew ąt­
pliwie uzdrowi socjalizm polski pod 
względem ideowym i moralnym...

B.

do których doprowadzają nieodpo­
wiedzialny, biurokratyczny, pełny ta ­
jemnic jego ustrój oraz utrzymywa­
nie go (pieniężne) przez Bolszewją.

Dobrze jeszcze będzie, jeśli prezes, 
„wódz i niedoszły prezydent Nie­
miec nie zawędruje do kryminału...

Kazimierz Czapiński.
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WARSZAWSKI KOMITET POW. 
P. P. S.

Do wszystkich Organizacyj partyjnych 
i towarzyszów w powiecie warszawskim!

Komitet Powiatowy otrzymał iniromacje, 
że secesyjna grapa warszawska namawia 
poszczególnych towarzyszów, a nawet Ko­
mitety pow. warszawskiego do przyłączenia 
się do secesji i do bojkotowania okręgowej 
konferencji partyjnej w dn 21 b. m.

Wobec tego Komitet Powiatowy, stwier­
dzając całkowitą jednomyślność organizacji 
powiatowej co do konieczności obrony jed­
ności Partji przed zamachami warchołów — 
poleca organizacjom bezwarunkowe obesła­
nie konferencji i wzywa wszystkich towa­
rzyszów do powstrzymana ?ię od wszelkich 
kroków nieorganizacyjnych.

O wszelkich przejawach tej warcholskiej 
działalności należy bezzwłocznie zawiada­
miać Komitet Powiatowy,

Przewodniczący Kaz. Domosławski.
Sekretarz M, Niemyński.

OŚWIADCZENIE EGZEKUTYWY 
O.K.R. WARSZAWA—PODMIEJ 

SKA
W obec kłam liw ej w iadom ości zam ie­

szczonej w  „P rzedśw icie" z dn. 19 b. m. 
o raz oszczerczych  p lo tek , szerzonych 
p rzez  posła S zczypiorskiego n a  z e b ra ­
niach robo tn iczych  w W arszaw ie , — 
jakoby O. K. R. P . P. S. W arszaw a- 
P odm iejska p rzy łączy ł się do w ichrzy  - 
cielskiej akcji grupy rozłam ow ej Ja w o ­
row skiego, E gzeku tyw a O. K, R  W ar- 
szaw a-Podm iejska- p ię tnu jąc te  k łam ­
stw a. ośw iadcza, że O rganizacje, n a le­
żące do O kręgu  PPS. W a rsza w a  - P od ­
m iejska trw ają  w n iezachw ianej w ierno ­
ści d la  P. P  S i w ytężą w szystk ie  sw e 
siły d la  obrony P artji p rzed  w ystępnym  
zam achem  n a  jej całość

E gzekutyw a 

O, K. R, W arszaw a-P odm iejska.

MEMORJAŁ
URZĘDNIKÓW PAŃSTWOWYCH

W  bieżącym  tygodniu odbyło się po­
siedzenie C entralnej Komisji P orozu­
m iew aw czej Zw iązków  Zaw odow ych 
P racow ników  Państw ow ych, na k tórem  
rozw ażano spraw y zw iązane z obec- 
nem  położeniem  m a te rja ln e n  urzędni­
ków. W  w yniku narad  postanow iono 
w ystosow ać do prezesa  R ady M ini­
strów  m em orjał, w  k tórym  zobrazow a­
ne  zostanie po łożenie m aterja lne urzęd­
ników  oraz w ysunięte  będzie żądanie 
w ypłacenia w  jesieni jednom iesięcz­
nych poborów , ty tu łem  w yrów nania 
różnicy w-Tykającej z unieruchom ienia 
m nożnej. M em orjał dalej dom agać się 
będzie przyśpieszenia p racy  nad  p ro ­
jektem  ustaw y uposażeniow ej i do rę­
czenia tych pro jek tów  zw iązkom  urzęd­
niczym  dla w yrażen ia opimji,

W i a d o m o ś c i  Z CAŁEGO KRAJU

m a

T E L E S S t t  H Y
GŁOS NIEMIECKIEGO PISARZA W  PROCESIE 

JAKUBOWSKIEGO
Berlin, 19 październ ika (PAT). Zna­

kom ity  p isarz H enryk  M ann zam iesz­
cza w  „B erliner T ag eb la tt"  a rty k u ł 
p rzeciw ko  k arze  śm ierci, om aw iający 
w  głów nej części ra z  jeszcze proces 
J  akubow skiego.

Na m ocy zeznań św iadków , posiada­
jących źle idące zegarki, skazany zo­
s ta ł na śm ierć Jakubow sk i, k tó ry  nie 
m ia ł udow odnionego alibi, ty lko  na 
czas 20 m inut. S kazany on zosta ł i stra- | tern n ie  w iedział, 
eony  na podstaw ie 3-ch źle idących ze- (

garków , na mocy zeznań św iadka, n ie ­
zrozum ianego przez sąd, o raz w sku tek  
tego, iż nie rozum iał języka niem iec­
kiego, w reszcie poniew aż sąd uw ażał 
go bez zbadania spraw y za ojca dziec­
ka, k tó re  w cale jego dzieckiem  nie by ­
ło. K ażde z uzasadnień, k tó re  sąd  p rzy ­
ta cz a ł na poparc ie  swego w yroku, by ­
ło fałszyw e, natom iast niczego z tego, 
co było p raw dziw e, sąd nie w ykry ł i o

FASZYSTOWSKIE WYBRYKI WĘGIERSKICH
STUDENTÓW

Budapeszt, 19 października (PAT). Li­
czniejsza grupa studentów urządziła dziś 
po południu demonstrację na bulwarze Jó ­
zefa przed gmachem redakcji dziennika 
„Az Est" oraz przed księgarnią dziennika

socjalistycznego .Nepszawa1'. Demonstran­
ci zdemolowali wystawy i powyrzucali 
książki. Z lokalów administracji dzienni­
ków dano 3 strzały na postrach w stronę 
tłumu,na szczęście nikt nie został raniony.

DO
KANDYDACI 

NAGRODY NOBLA

TURCJA NIE UZNAJE KRÓLA W ALBANJI
Wiedeń, 19 październ ika  (PAT).. 

D zienniki donoszą z K onstan tynop  >la, 
że tu rec k i rząd , k tó ry  odm ów ił uzna­

n ia k ró lem  A lbanji A hm eda Zogu, o- 
be cnie odw ołał swego posła z T irany.

BUDOWNICTWO NOWYCH D0M0W W AN6LJI
Londyn, 19.10. (PAT). Ministerjum—mocy finansowej na budowę 101.790

Zdrow ia Publicznego ogłosiło s ta ty s ty k ę  
budow y dom ów  m ieszkalnych, z k tó re j 
w ynika, że w ciągu 12-tu m iesięcy od 
w rześn ia  r. ub. do końca w rześn ia r. b. 
sk a rb  p ań s tw a  udzielił zasiłków i po-

domów. Z tej liczby 59.000 dom ów  w y­
budow ały  w ładze sam orządow e. Ogółem 
w o k resie  od stycznia r. 1919 do kcń ca  
w rześn ia  r. b. w ybudow ano w Anglji 
p rzeszło  1.162.000 domów' m ieszkalnych.

BOJKOT FIRMY „FR. FUCKS I S-WIE” 
ODWOŁANY

P rzed  kilkom a dniami, Zw iązek W ła­
ścicieli F ab ry k  W yrobów  C ukiern i­
czych i P rzetw orów  ow ocow ych w 
P olsce w ystąp ił z  in icjatyw ą pośredn i­
czenia w spraw ie zatargu  Zw iązku R o­
botników  Przem ysłu Spożywczego w 
Polsce z firm ą „Pr. Fuchs i S-w ie".

W  dniu . w czorajszym  p ertrak tac je  
dobiegły do końca.

P ostu la ty  Zw iązku R obotników  P rz e­
m ysłu Spożywczego, zosta ły  przez fir- 
mę przyjęte, na sku tek  czego bojkot 
został odw ołany.

W  przy ję te j specjalnej umowie, pod­
pisanej p rzez  obie strony, firm a „Fr. 
Fuchs i S -w ie" uznała m iędzy inne n i 
delegację robo tn iczą  i Związek, k tó re ­
go przedstaw ic ie le  w  porozum ieniu z 
dyrekcją otrzym ali p raw o ingerencji w 
spraw ach  robotniczych w  sensie odby­
w an ia w spólnych konferencyj d la  w y­
rów nan ia  kw estji spornych, do tyczą­
cych robotników .

Szczegóły podam y jutro, jak rów nież 
i te k s t zaw arte j z firm ą umowy.

PRZYWILEJE ,.PARTYJNIKOW" 
AMERYKAŃSKICH

Jeże li ^naszym  dom orosłym  i „bez- rzy  tego przem ów ienia, ile ty lko zażą-
p arty jnym " przeciw nikom  „party jn ic- 
tw a"  w ydaje się, że w Polsce posło­
w ie k o rzy sta ją  z najw iększych  p rzyw i­
lejów, to  są w grubym  błędzie. W  A- 
m eryce, w tej A m eryce, k tó ra  dla wielu 
naszych refo rm ato ró w  konsty tucyjnych 
stanow i id ea ł u stro ju  i n iedościgniony 
wzór, członkow ie kongresu  m ają praw o 
bezp ła tnego  k o rzy sta n ia  z d ru k a rn i pań 
stw ow ej i z poczty .

Jeże li —  pow iedzm y —  p o se ł albo 
se n a to r  w ygłosił w kongresie  p rzem ó ­
w ienie, to  na życzenie jego d ru k a rn ia  
państw ow a odbija mu ty le  egzem pla-

da, a p o cz ta  roześle  mu je bez o franko- 
w ania. W  ok resie  przedw yborczym  — 
jak obecn ie  —  członkow ie kongresu  
obficie z przyw ile ju  tak iego  korzysta ją .

P rz ec ię tn a  w aga w ysyłanych o b ec­
nie z W aszyngtonu  d ruków  wynosi 
60.000 k ilogram ów  dziennie. P rym  pod 
tym  w zględem  trzym a pose ł s tanu  T e ­
xas, Thom as L. B lanton, k tó ry  już do­
tychczas zdążył w ysłać do sw oich w y­
borców  12.000 kilogr. druków .

O, „sanacjo  m oralna", k iedyż zro ­
bisz po rząd eczek  w A m eryce?

Anna z Nowożyńskich BAKAL
łona  pisarza dram atycznego, urzędnika Funduszu

Bezrobocia,
po długich i strasznych cierpieniach oddała Bogu swą jasną 

Duszę, przeżywszy lat 24.
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 października 1928 roku, w poniedziałek— 

z kaplicy kościoła Św. Jana (po Farnym), po nabożeństwie żałobnem, o go­
dzinie 10 rano — na Powązki do grobu rodziennego, o czem zawiadamia 
zrozpaczony

Mąż, córeczka i synek.

Kom isja specjalna, p ow o łana  do przed  
staw ien ia  kandyda tów  do nagrody  No­
bla złoży ła  sw e sp raw ozdan ie . Za za­
sługi w dziedzinie studjów  m edycznych 
kom isja proponuje odznaczyć jednego z 
następujących  uczonych: p. Faehranza, 
Szw eda, za p ra c e  nad  fizjologją krw i, 
p. Cushing, ch iru rga am erykańskiego , 
specja listę  od operacji mózgowych, p. 
L evad itti, znanego sero loga rum uńsk ie­
go lub p. Paldrock , le k a rz a  es to ń sk :ego, 
pośw ięcającego się stndjom  nad  lecze­
niem  trądu.

WALKA Z GRUŹLICĄ
28 b. m. rozpoczęty został V kurs prze- 

szkalający dla hygjenistek - wywiadowczyó 
przeciwgruźliczych, zorganizowany przez 
Polski Związek Przeciwgruźliczy, przy po­
parciu i współudziale Min. Pracy i Op. Społ 
craz Min, Spraw Wewn. i Państwowej Szko­
ły Hygjeny.

Program Kursu obejmuje wykłady z: ana- 
tomji i fizjologii, bakteorologji, hygjeny, 
pielęgniarstwa, patologji gruźlicy Szereg j 
u z u p e łn ia ją c y c h  wykładów zaznajomi słu- j 
chaczki z zasadami społecznej walki z gru­
źlicą, metodą propagandy przeciwgruźliczej, 
leczeniem sanatoryjoem, światłolecznic- 
twem oraz z inneomi chorobami społecznemi.

A JEDNAK RARKOłONNE 
„FOKKERY” ?

Fabryka samolotów Plage i Laśkiewicz w 
Lublinie rozpoczęła na zamówienie Rządu 
budowę 10-ciu nowych samolotów dla na­
szej żeglugi cywilnej, Będą to płałowce ty­
pu Fokkera, według zakupionej niedawno 
licencji. (PID)

W nr, 260 „Robotnika” z dnia 17 wrześ­
nia b. r. zwracaliśmy w artykule wstępnym 
uwagę, iż „Fokkery'4 ustępują, pod każdym 
względem, aparatom „Junkersa”, używanym 
dotychczas na polskich linjach lotniczych. 
„Junkersy" na polskich linjach kursowały 
ze 100% bezpieczeństwem!

OPŁATY STEMPLOWE
W WOJ. WSCHODNICH

Min, Spraw Wewn. wydało reskrypt do 
wojewodów wschodnich województw, w k tó­
rym wyjaśnione zostało, jakie akty i umo­
wy wciągnięte do księgi umów, prowadzo­
nych przez urzędy gminne, podlegają opła­
tom stemplowym oraz do jakiej wysokości 
opłaty te mają być oznaczone Wyjaśnienie 
dotyczy umów o dzierżawy, o kupno i sprze­
daż nieruchomości, umów o świadczeniu u- 
sług, obligów i pełnomocnictw. Opłaty stem­
plowe mogą być uiszczane w formie znacz­
ków stemplowych, kasowanych przy wpisy­
waniu aktów' do księgi, bądź też przez 
przedstawienie urzędowi skarbowemu w cią­
gu 3 tygodni od dnia wpisania aktu do księ­
gi.

n ie m ą d r a
„ZEPPELINIADA"

N iem iecki s te ro w ie c  „G raf Zeppelin  
w ylec ia ł z F riech d rich sh afen  i po stu  
gadzinach  lo tu  w ylądow ał n a  lo tn isku  
w L ak eh u rs t. S te ro w iec  m iał c iężką 
drogę. M usiał w alczyć z b u rzą  i u lew ­
nym deszczem . W ia tr  uszkodził mu 
sia tkę , pod trzym ującą gondolę i p a sa ­
żerow ie p rzeżyli k ilk a  godzin strachu. 
W szystko  to  jest p raw da.

A le niem niej p raw d ą  jest, że Z eppe­
lin p rze lec ia ł ocean  i w y lądow ał u za ­
m ierzonego celu.

T ym czasem  w iększość  po lsk iej p ra sy  
m ieszczańsk ie j lo t „Z eppelina" us;łuje 
zbagatelizow ać, w ykpić i ośm ieszyć, nie 
zastanaw ia jąc  się w ca le  nad  tem , że ta -  
kiem i m etodam i usyp ia  się czujność spo­
łeczeństw a i p rzec iw d z ia ła  akcji L. O.
P. P.

Z apytujem y dzienn ik i m ieszczańskie, 
ozy jest rzeczą  słuszną, aby socjaliści 
ich pouczali, jak  należy  ag itow ać za 
w łasną flo tą p o w ie trzn ą  i czego m e n a ­
leży  robić, ab y  ag itacji te j n ie  p a ra li­
żow ać? .

Bibljoteki m iejskie
ŁÓDŹ.

W  tych dniach została oddana do 
użytku czytelników szósta miejska 
wypożyczalnia książek dla dzieci i 
młodzieży, która mieści się w św ie­
żo wykończonym gmachu szkoły po­
wszechnej, przy ul. Podmiejskiej.

Księgozbiór wypożyczalni liczy 
przeszło 3 tysiące tomów.
Kursy ośw iatow e i bibljoteki 

dla w ięźniów
Magistrat, w porozumieniu z Urzę­

dem prokuratorskim, przystępuje do 
zorganizowania w najbliższym czasie 
óibljotek i kursów dla więźniów w 
więzieniach łódzkich.

Przewidziane jest około 4 godzin 
wykładów tygodniowo.

Strajk m etalow ców
Oddział łódzki Związku Zawodo­

wego Robotników Przemysłu Meta­
lowego wysunął żądanie 20% pod­
wyżki, które zostało odrzucone. W o­
bec tego m etalowcy łódzcy strajku­
ją od wczoraj zarówno w obronie 
swoich żądań, jak i dla poparcia 
strajku robotników przemysłu w łó­
kienniczego.

A resztow ani za oszustw o
KATOWICE.

Na wniosek prokuratora, aresztowani zo­
stali dwaj dyrektorzy firmy „Ferro-Metai":

Jan Szklarz i Fllorjan Hajda, pod zarzutem 
dokonywania oszustw. Za pobrane towary] 
płacili oni wekslami nieistniejącej finny, 
berlińskiej. Sprawa wyszła na jaw z powo­
du protestu weksli na pobrane towary, któ­
re zostały sprzedane, a pieniądze za nie 
wysłano do Berlina. Jedna z firm poszko­
dowana jest przeszło na pół miljona złofych- 
Prokurator prowadzi w tej sprawie docho­
dzenia. Spodziewają się przytrzymać dal­
szych wspólników tej afery

Ruch organizacyjny
MAŁA WIEŚ — cukrownia.

W  środę dn. 3 p aźd ziern ik a  odbyło 
się u nas w sa li garażu  w ieczorem  b. li-, 
czny w iec. O sy tuacji po litycznej i gos­
podarczej re fe ro w ał tow. p o se ł L. Śle- 
dziński. Po skończonym  już re fe rac ie  
w ystąp ił p. k as je r z C ukrow ni i zaczął 
pleść s ta re , ok lepane g łupstw a endec- 
k ie  p rzeciw  naszym  tow arzyszom  z d a ­
w nego zaboru  austriack iego  i rosyj­
skiego. D o sta ł też  c ię tą  i rzeczow ą od­
pow iedź, ale to n ie  zadow oliło  tegc p a ­
na, w ięc zaczą ł łobuzersk im i w yrazam i 
w ystępow ać p rzeciw  P. P. S. Byłby je­
dnak  gorzko tego pożałow ał, ty lko  że 
w po rę  zm ilkł. W iec zakończono  en tu - 
zjastycznem i okrzykam i na cześć soli­
darnośc i ludu roboczego  n a  w si i w  
m ieście.

Z osta ł w  M ałej W si za łożony  Oddział 
T. U. R.

N astró j śród p racow n ików  i ro b o tn i­
ków  jest b. żywy.

WARSZAWA ROBOTNICZA
Przecinko samozwańczej „Radzie Związków”

UCHW AŁA ODDZIAŁU II (MIEJSCY) 
ZWIĄZKU ZAWODOWEGO PRACO­
WNIKÓW UŻYTECZNOŚCI PUBLICZ­

NEJ.
Zarząd Oddziału II Związku Zawodo­

wego Pracowników Instytucji Komunal­
nych i U żyteczności Publicznej w Pol­
sce (W arszawa IŁ Miejscy), na posie­
dzeniu w  dniu 17 października 1928 ro­
ku stwierdza, że nie upoważnia! nikogo 
do w ystępowania, w  imieniu Zarządu na 
zwoływanych, wbrew zleceniom  Komisji 
C e n t r a l n e j  Związków Zawodowych, 
„konferencjach" dla otworzenia samo­
zwańczej Rady Zawodowej, oraz niko­
mu z członków  Zarządu nie dawał man­
datu w  W ydziale tej Rady.

UCHW AŁA ODDZIAŁU W ARSZAW ­
SKIEGO ZWIĄZKU CHEMICZNEGO.

Zarząd Oddziału Zw. Chemicznego w  
W arszawie, na posiedzeniu w  dniu 18 
października r. b., stw ierdził, że nie ma 
nic wspólnego z rozłam ową „Radą Za­
wodową" w  W arszawie, potępia szko­
dliwą dla robotników działalność rozbi- 
jacką tej Rady i wyraża całkow ite uzna­
nie dla Komisji Centralnej Związków  
Zawodowych w  Polsce.
UCHW AŁA ZARZĄDÓW KÓŁ Z. Z. K.

WĘZŁA WARSZAWSKIEGO.

Konferencja Zarządów Kół W ęzła  
W arszaw skiego, odbyta w dn. 19 b. m., 
stwierdza: w obec bardzo trudnej sytua­
cji całej klasy robotniczej, a zatem  i  o- 
gółu kolejarzy —  należy stać aa stano­
wisku zw artości i  konsolidacji robotni­
czej, celem  obrony i zrea lizow an a  pod­
staw owych potrzeb kolejarzy. Stanowi­
sko W ydziału W ykonaw czego Z. Z. K, 
Konferencja popiera w  całej rozciągło- 
SCI*

Za rezolucją opow iedziało się 7 Za­
rządów Kól na 10 obecnych.

POD PRĘGIERZ OPINJI ROBOTNI­
CZEJ.

W  o sta tn ich  czasach  ludzie Ja w o ro w ­
skiego, p row adzili akcję  n ap astliw ą  w

stosunku  do Komisji Centralnej Związ­
ków Zawodowych w sp raw ie  u tw o rze­
n ia w W arszaw ie  R ady  Związków.

W e w to rek  ubiegły, dn. 16 b. m„ od ­
by ła się Konferencja Zarządów Związku 
Zaw odow ego Robotników przemysłu  
M etalow ego, w obecności tow . Ja n a  
K w a p i ń s k i e g o ,  jako p rzed staw ic ie la  Ko­
misji Centralnej i A dam a Szczypiorskie­
go, jako p rzed staw ic ie la  OKR. PPS., 
k tó ry  zo s ta ł zap ro szo n y  do w y jaśn ien ia  
kw estji spornych  w sp raw ie  R ady  Za­
w o d o w e j .

A. Szczypiorski stw ie rdz ił ma tej k o n ­
ferencji, że u tw o rzo n a  R ada  Zw iązków  
Z aw odow ych jest nielegalną. W y raz ił 
dalej zadow olen ie z pow odu ośw iad­
czen ia  tow . K w apińskiego, opow iadają­
cego się, w  myśl uchw ały  Komisji C en­
tralnej, za  zo rganizow aniem  w W a rsza ­
w ie now ej R ady, odpow iadającej p rze p i­
som s ta tu tu  w te rm in ie  dw óch tygodni.

W  dniu 18 b. m. odbyło się posiedze­
nie dw óch Z arządów  Z w iązku M e ta ­
low ców  (W arszaw a I i W arszaw a II), 
celem  w yboru k an dyda tów  do W ydzia­
łu  organizow anej p rzez  Kom isję C en­
tra ln ą  R ady  Zaw odow ej.

A le tu  byliśm y św iadkam i ciekaw ego 
zjaw iska.

Ci sam i ludzie, k tó rzy  gw ałtow nie 
dom agali się od  Kom isji C en tra lne j p o ­
w ołan ia do życia n a  te re n ie  W arszaw y 
R ady  Z w iązków  Z aw odow ych —  obec­
n ie ,  —  jak  w y k azało  posiedzen ie w dn. 
18 b. m. w Zw iązku M etalow ców , a  w 
dn. 17 b. m. posiedzen ie Z arządu  O d­
działu  II Z w iązku p racow ników  u ży te­
czności publicznej — nie życzą sobie 
w cale w yboru delegatów  i —  co za tem  
idzie — zo rgan izow ania  Rady.

C a ła  zatem  akc ja  tych  ludzi na rzecz 
R ady  Zw iązków  Zaw odow ych p ro w a­
dzona b y ła  ob łudnie; chodziło  nie o p o ­
w ołan ie do życia tej insty tucji, a jedy­
n ie i w yłączn ie o w yw ołan ie rozłam u w 
Z w iązkach  Zaw odow ych.

B  iirnm rocznice powstania Rządu Ludowego w Lublinie,
w dniu 7 listopada ukaże się specjalny num er

59R O B O T N I K A a

w  znacznie________ zwiększonej objętości, poświęcony przeglądowi
pracy socjalistycznej i państwowej w c i ą g u  ubiegłych lat dziesięciu.

Ogłoszenia do tego numeru, który będzie jedynem w ar- 
szawie wydawnictwem na dzień 7 listopada, i którego nakład 
już obecnie zapowiada się wyjątkowo wielki, przyjmowane 
będą do dn. 5 listopada włącznie.

Organizacje partyjne i zaw odow e prosimy o wcześniej­
sze zamawianie tego numeru dla ustalenia nakładu.
ZwracaC się do A dm inistracji: W arszaw a, WARECKA 7,

tel. 313-80. 120-13.

I
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Z ŻYCIA PARTJI
Posiedzenie C. K. W. P. P- S. odbę­

dzie się w środę, 24 b. m. o godz. 5 po 
południa w gmachu Sejmu.

KOMUNIKAT.
N iniejszem  p o d a jem y  do w iad o m o ­

śc i ogółu  T o w arzy szó w  te k s t  w y ro ­
k u  C en tra ln eg o  S ąd u  P a rty jn eg o  z 
dn . 1 b. m. w  sp raw ie  to w arzy szó w : 
d r . S te fa n a  Haupe i E d w a rd a  Za­
wadzkiego:

„Wyrok na towarzyszów E. Zawadz­
kiego i S. Haupę z dn. 21 czerwca 1928 
roku, wydany prżez W. OKR, zmienić 
i tow. tow. Zawadzkiego i Haupe od 
kary uwolnić Tow. tow. Zawadzki i 
Haupe zostają przywróceni w pełnych 
prawach członków Partji,

WIECE SPRAWOZDAWCZE POSŁA 
TOW. Z. PIOTROWSKIEGO.

W okręgu Włocławskim odbył w ub. o- 
kresie tow. poseł Zygmunt Piotrowski w na­
stępujących miejscowościach wiece sprawo­
zdawcze: m. Przedecz (pow. Włocławski), 
m. Aleksandrów Kujaw., gm. Służewo, m 
Radziejów, osada Piotrków, gm. Broniewo 
(pow. Nieszawski) m. Dobrzyń nad Wisłą, 
m. Lipno (pow Lipnowski).

Wszędzie zebrani uchwalili rezolucje, po­
pierające stanowisko polityczne posłów P. 
P. S. i ciał partyjnych CKW i Rady Na­
czelnej. Nadto tow. poe. Piotrowski uczest­
niczył i przemawiał na dwóch zjazdach po­
wiatowych, jako delegat Zw Zaw. Rob. 
Rolnych we Włocławku (23.IX) i w Lipnie 
(14.X). Były to zjazdy 3 powiatów.

Poza okręgiem tow. P. przemawiał im. 
TUR lub PPS i zw zawód, w Krakowie 
(trzykrotnie), w Bydgoszczy i w Gdyni,

RUCH ZAWODOWY
Zjazd Zw. Zaw. Pracowników Prze­

m ysłu  G ostronom iczno - H otelow ego, 
Dnia 22, 23 i 24 b. m. w  lokalu II Od­
działu Rob. Miejskich, Zw. Zaw. Prac. 
Komun, i Użyt. Publ., W arszawa, W a­
recka 7 — odbędzie się VII Zjazd de­
legatów Związku Zawodowego P ra­
cowników Przem. Gastronomiczno-Ho­
telowego. Zjazd rozpocznie się o godz. 
10 rano.

Porządek obrad: 1) Zagajenie i przy­
w itania. 2) W ybory prezydium Zjazdu 
i Komisji. 3) Sprawozdania organizacyj­
ne i kasowe. 4) Sprawa Centrali, tak ty ­
ka na przyszłość oraz opłaty do Zarzą­
du Głównego. Dyskusja. 5) Głosowań-'® 
wniosków i rezolucyj. 6) W ybory do 
W ładz Związku,

MŁODZIEŻ
Nadzwyczajne posiedzenie Egzek. Warez. 

Org. Mł. TUR odbędzie się w poniedziałek 
22 b. m. o godz 7 wiecz., na które winni 
przybyć tt.: Suski, Piłaoki, Przełącznik,
Zurkówna, Synowiecki i DruwkieL

Powązkowskie Kolo Młodzieży TUR im.
Misiołka. 20 b m o godz. 7 wiecz. odbędzie 
się Walne Zebranie Koła. Obecność wszyst­
kich członków Koła obowiązkowa.

Okręgowa Organizacja Młodzieży T. 
U. R. Warszawa Podm. Sekretariat 
czynny jest we wtorki i piątki od go­
dziny 6 — 8 wiecz., w lokalu Długa 
Nr. 19 I p.

Ruch kult.-oświatowy
Wydz. Kult. Oświat. Zw. Robotn. 

Przem. Metalowego w Polsce zaw iada­
mia członków Związku i sympatyków, 
iż w  dniu 21 .X b. r, o godz. 4 pp w Z. Z 
K. ul. Czerwonego Krzyka 20, przy 
współudziale orkiestry  i chóru Państw. 
Fabr. Karabinów oraz sił artystycznych 
odbędzie się koncert. Wcześniej bilety 
można nabywać w lokalu Związku pokój 
Nr. 7 od 6 do 8 wieczór w cenie 1 zł. 50 
gr. i 1 zł. Całkowity dochód na pow ię­
kszenie biblioteki.

PROJEKTY
UREGULOWANIA POŁOŻENIA 
PRACOWNIKÓW KOLEJOWYCH

Min. Komunikacji wnieść ma na jesienne) 
sesji Sejmu szereg projektów ustaw dla u- 
regulowania położenia pracowników kolejo­
wych Wniesione zostaną projekty ustaw: 
uposażeniowej, emerytalnej, o pragmatyce 
służbowej i pomocy lekarskiej. (PID.)

CO GRAJĄ KINA?
„Apollo**: „Tajemnica starego rodu," 
„Colosseum": „Romans panny Opolskiej1' 
Casino: „Anioł ulicy'*.
Capitol: „Moulin Rouge”.
Filharmonja: „Miłość i łzy Szopena". 
Miejski: „Chata Wuja Toma’*.
„Pałace": „Tajemnica starego rodu".
Pan: „Moulin Rouge"
Rococo: „Burza1*.
Stylowy: „Burza".
Splendid: „Anna Karenina".
Światowid: „Córka Zorry".
Wodewil: „Zakazana kobieta”.

WYCIECZKI K. M. K. A.

Muzeum Wojska. Jutro ul. Podwale 15. 
Zbiórka godz. 10.30. Bilety po 30 gr. na 
miejscu

Stare Miasto, jego przeszłość I teraźniej­
szość. Zbiórka godz. 1.30 na KanonjL Bilety 
po 30 gr. na miejscu.

POKWITOWANIE
Na fundusz prasowy „Robotnika",

Prenumeratorka zł, 5.40,
Na Robotnicze Tow, Przyj, DziecL

Prenumeratorka „Robotnika" zł. 40.
Tow. Nesterow w Białymstoku zł. 2.

KINEMATOGRAF MIEJSKI
Hipoteczna 8. Długa 25. 

O tw a r c ie  s e z o n u  j e s ie n n e g o .  
Pocz. o godz. 630- 

D la  m ło d z ie ż y  d o z w o lo n e

M  W a l"  Tamo
V ir g in ia  G rey , J a m e s  B . L o w e  

i  G e o r g e  S ie g m a n .
Genjalnej reżyserjt:

H arry  A . P o lla r d ‘a
Wł. .U niversa l “.___________HKDPROGRHM"

Codziennie o godz 12 i 5 pp. w 
niedziele i święta tylko o godz. 12 w pot

S E A N S  O ŚW IA T O W Y
Ceny na wszystkie miejsca po 20 gr.

ZAPOTRZEBOWANIE
POLSKICH GÓRNIKÓW 

DO AMERYKI
Główny Urząd Pośrednictwa Pracy otrzy­

mał zgłoszenia na górników wiertniczych 
do Ameryki, gdzie brak tego rodzaju wy­
kwalifikowanych robotników. (PID).

P A N  CAPITOL
Nowy Świat 40. Marszałkowska 125 
Pocz. o g. 4 pp. Pocz. o g. 4.30 pp.

A r c y d z ie ło  d r a m a ty c z n e
E. A. DUPONTA

Role główne:

OLGA CZECHOWA
Je a n  Srad in , Ewa Gray.

K in o  „PAŁACE**
C h m ie ln a  9 . Pocz. o godz. 5-ej pp. 

Najnowszy film wytw. „SFINKS"

„TAJEMNICA 
STAREGO RODU"

wg. scenarjusza S t. K ie d r z y ó s k ie g o

w rolach gt: Jad w ig a  Smo- 
s a r s k a  I Je rzy  Marr.

Kino C A S I N O
Nowy Świat 50. Pocz.: 4«, 6,8 i 10 w.

1

I
Natchnione arcydzieło, reżyserji twórcy 

„SIÓDMEGO NIEBA".

FRANKA BORZAGE'A

w ^ c ^ J A H E T  G M O R  
I  CHARLES FARRELL

Własność „FOX—FILM" Warszawa.

Orkiestra pod batutą 
A. F U R M A Ń S K I E G O .

Wstęp na salę tylko przed rozpoczę­
ciem seansów.

B ile ty  u lg o w e  i  p a s a e -p a r to u t  
b e z w z g lę d n ie  n ie w a ż n e !

1" WODEWIL™
N o w y  Ś w ia t  43 ,

Pocz. o g. 530, ost. 10Ą

EGumiiu om mat
JETTA G0UDAL

jako ognista, namiętna, pełna poświęcenia, a jednocześnie zdradliwa córa Arabji

„ZAKAZANA KOBIETA"
W potężnym dramacio erotycznym z życia Europejczyków wśród buntujących się

plemion arabskich.
O b o k  n i e j  u k a z u j ą  s i ę

Józe f  SCHILDKRAUT
urodziwy władca serc niewieścich jako 

jef kochanek
Realizacja pod osobistym kierunkiem CECILA B . d e  M ILLE'a.

Bilety bezpłatne i ulgowe nieważne.

Z W iktor VARK0NYI
w roli haniebnie zdradzanego męża.

Specjalna ilustracja po- I  
większonej o r k i e s t r y "  
symfonicznej po batutą
J. JAKUBOWSKIEGO

J

K R O N I K A
STAN POGODY.

Temperatura najwyższa wynosiła wczo- 
rai w Warszawie 12.4°, najniższa 41°.

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: Przeważnie pochmurno, desz­
cze, dalsze ocieplenie; potem na zachodzie 
P dsk i chwilowe polepszenie się stanu po­
gody, Umiarkowane wiatry południowe, po­
tem silniejsze południowo-zachodnie.

Spis rocznika 1908. Dziś, w kolejnym dniu 
spisu poborowych rocznika 1908, winni sta­
wić się w sekcji wojskowej Magistratu (Se­
natorska 6) zainteresowani, zamieszkali w 
VII komisariacie, nazwiska których rozpo­
czynają się od I do K.

Zebrania kontrolne. Dziś, w kolejnym dniu 
zebrań kontrolnych szeregowych rezerwy i 
pospolitego ruszania w Warszawie, winni ; 
stawić się: 1) przynależni ewidencyjnie do j 
PKU Nr. 1: (I komisarjat) urodzeni w r. 1903, j 
nazwiska których rozpoczynają się od P do 
W  w komisji kontrolnej Nr. 1, mieszczą­
cej się w Cytadeli, budynek nr. 25 (II komis.) 
ur. w r. 1903 (od S do Z)—w komisji Nr 2 
(Cytadela, bud. nr. 63) i (III kom.) ur. w r. 
1900 (od N do P)—w komisji Nr 3 (Cytade­
la, bud. nr. 142);

2) przynależni ewidencyjnie do PKU Nr. 2: 
(IX kom.) ur. w r. 1888 (od N do Z)—w ko­
misji Nr. 1 (koszary 1 p szwoleżerów, ul. 
Ułańska 16, bud. nr. 79) i (XI kom.) ur. w 
r. 1900 (od Ł do R)—w komisji Nr. 2 (ko­
szary 1 DAK, ul 29 Listopada nr. 1, bud. 
nr. 68);

3) przynależni ewidencyjnie do PKU Nr. 3: 
(XV kom.) ur. w r. 1903 (od A do E)—w ko­
misji w koszarach 1 szwadronu taborów, ul. 
11 Listopada nr. 13a, oraz

4) przynależni ewidencyjnie do PKU Nr 4: 
(VI kom.) ur. w r. 1903 (od T do Z)— w ko­
misji Nr. 1 (koszary Blocha w Al. 3-go Maja 
nr. 9), (v n  kom.) ur w r. 1903 (nazwiska 
na S)—w komisji Nr. 2 (koszary 1 P- lotni­
czego w Mokotowie, bud. nr. 5) oraz VIII 
kom.) u r w r. 1900 (od F  do I)—w komisji 
Nr. 3 (koszary Blocha w Al. 3-go Maja 9),

Walka z alkoholizmem, W dniach 22—27 
b. m odbędzie się w Państwowej Szkole 
Hygjenicznej (Chocimska 24) Kurs Alkoho- 
logjt.

LISTY 00 REDAKCJI
Szanowna Redakcjo!
W związku z notatką, zamieszczoną w 

, Robotniku'* z d 12.X w artykule p. t. „Ba­
dania psychologiczne w szkołach powszech­
nych”, uprzejmie proszę Redakcję o zamie­
szczenie tych paru wyjaśnień,

Badania psychologiczne, przeprowadzone 
po raz pierwszy na tak wielką skalę w szko­
łach pow. u nas (zbadano około 6 tys. dzie­
ci) nie mają nic wspólnego z systemem Man- 
heimskim, na który się powołuje autor a r­
tykułu.

Cele tych badań są następujące:
1) Skonstatowanie, w jakim stopniu rea­

lizowane są przez dzisiejszą szkołę wyma­
gania programów obowiązujących, czyli ina­
czej, o ile te programy są przystosowane 
do umysłowości dzieci, uczęszczających do 
szkół powszechnych. 2) Poznanie każdej 
badanej szkoły, każdej klasy i każdego 
dziecka pod względem inteligencji i posia­
danych wiadomości szkolnych i na tej zasa­
dzie wyznaczenie każdemu dziecku właści­
wego miejsca w szeregu jego kolegów, a ka­
żdej klasie właściwego miejsca w szeregu 
innych klas i szkół pod względem rozwoju 
umysłowego i pod względem każdego przed­
miotu szkolnego Pozwoli to na odpowied­
nie traktowanie dziecka w szkole, bo nie 
na ślepo, lecz na podstawie jego znajomo­
ści. Pozwoli to na zdawanie sobie sprawy, 
pod jakim względem dana klasa lub szkoła 
znajduje się na właściwym poziomie, pod 
jakim jest poniżej lub powyżej tego pozio­
mu, Pozwoli to, na podstawie badań tego 
rodzaju przeprowadzanych rok rocznie, na 
zdawanie sobie sprawy z czynionych po­
stępów, na poznanie warunków, które wpły­
wają na pogorszenie lub polepszenie wyni­
ków pracy.

Trzecim celem jest ustalenie norm pod 
względem inteligencji i P°d względem każ­
dego przedmiotu szkolnego dla dzieci pierw­
szych trzech Mas szkoły powszechnej. To 
znaczy się, ustalenie tego, co przeciętny 
uczeń każdej klasy umie z każdego przed­
miotu szkolnego i jaki jest jego rozwój umy­
słowy, ażeby można było w każdej szkole 
na tej podstawie stwierdzić w sposób ści­
sły, czy dziecko jest na poziomie swej kla­
sy, czy też poniżej lub powyżej tego pozio­
mu, żeby można było każde dziecko łatwo 
zakwalifikować do właściwej klasy.

Badania te przeprowadzali sami specjali­
ści psychologowie. A pomocy udzielał w tej 
akcji p J. Czystowski, jako reprezentant 
władz szkolnych.

Psycholog szkolny 
Marja Grzywak-Kaczyńska.

Warszawska Spółdzielnia Mieszkaniowa
R a d a  N adzo rcza  i Z a rząd  W arszaw skiej Spółdzieln i M ieszkaniow ej za­

w iadam iają  w szystk ich  członków  Spółdzielni, że w  n iedzie lę  21 p aźd z ie rn i­
k a  odbędzie  się n a  Ż oliborzu

uroczystość  sa d z e n ia  d rzew ek  w  I kolonji W. S. M. 

z a ło żen ie  kam ien ia  w ęg ie ln eg o  pod budow ę III i IV kolonji.
P rogram  uroczystości:

1. Przem ów ienie pow ita lne  p rezesa  R ad y  N adzorczej m ec. T ad eu sza  
T  om aszew skiego.

, 2. O rk iestra .
3. Przem ów ienie cz łonka Z arząd u  W . S. M. T. T oeplitza.
4. Z asadzenie  d rzew ek  w  I kolonji n a  Żoliborzu.
5. P rzejście do III i IV kolonii.
6. Przem ów ienie w iceprzew odniczącego  R ad y  N adzorczej i podpisan ie

a k tu  erekcyjnego.
7. Z ałożenie kam ienia  węgielnego.

P o czą tek  uroczystości o godz. 12-ej w  południe. D ojazd  tram w ajam i 
N r. 14 i Nr. 15 do p lacu  S tefana Żerom skiego.

■"ta?*

A T E N E U M
(gmach Z. Z . K . C z e rw o n e g o  K r z y ia  20)

„ A N D R Z E J K I * 4
W sobotę, dn. 20 pażdz. i w niedzielę, dn. 21 
paźdz. o godz. 8-ej wiecz., oraz w niedzielę 
o godz. 12-ej w poł. (poranek po cenach zni- | 
żonych) pierwsze przedstawienia: Insceniza­
cja p i e ś n i  ludowych i obrzędu Andrzejek 
z akompaniamentem kwartetu, kostjumy orgi- 
nalne łowickie. Kierownictwo artystyczne 

J .  G ó rs k ie j  i  M. S z p a k ie w ic z a .
BILETY w cenie od 50 gr. do 5 zł naby­

wać można dla grup (zbiorowo) w Sekreta­
riacie teatru Ateneum ul. Czerwonego 
Krzyża 20. II piętro, pokój nr. 50, w go­
dzinach od 10—3; tel. 311-13; w Komisji 
Międzyzw, Kult.-Art., ul Chmielna 49 m. 3, 
teL 73-42; w Kom. Art.-Kult. przy Radzie 
Zw Zaw. w gmachu ZZK, IV piętro, tel. 
274-55 i w Księgami Robotn,, ul. W arecka 9.

W X ROCZNICĘ 
POWSTANIA 

RZĄDU LUDOWEGO W LUBLIN'E 
KS I Ę G A R N I A  ROBOTNICZA

W arszawa, W arecka 9 Poleca
P R Z E W R Ó T  w P O L S C E

I. Kządy Ludów©
c e n a  1 *1.

ZA 5 GROSZY. Za 5 groszy można 
przeczytać w Czytelni Pism Tow. Uni­
wersytetu Robotniczego, Al. Jerozolim­
skie 6 — 4, wszystkie dzienniki, pisma 
ilustrowane, sportowe, literackie, polity­
czno - społeczne, humorystyczne, ekono­
miczne, zawodowe i t. d. razem około 
160 czasopism — codziennie od 6 — 8

ATENEUM
Dziś i dni następnych: Andrzejki 

inscenizacja obrzędu ludowego
Pieśni ludowe.

Andrzejki — czyli wróżby o ożenku 
wśród ludu wiejskiego, jak: lanie wos­
ku, puszczanie świeczek na wodę, 
wróżby z butów, za stołem i t. p. są u- 
łożone jako ->ogodny, wesoły obraz 
sceniczny, ilustrowany oryginailnemi 
pieśniami i tańcami.

Pieśni ludowe dawane w  kw ietniu  
i maju r. b. w sali Z. Z. K., były en tu ­
zjastycznie przyjmowane przez publi­
czność.

Pieśni ludowe, pełne pogody i humo­
ru są odzwierciedleniem naczego oby­
czaju, w pracy, spoczynku i zabawie. 
Pieśni te  są zebrane z różnych okolic 
kraju, dają pełne wrażenie ludowości. 
Jako  kostjum został wvbrany stró j ło­
wicki, jeden z najbardziej bogatych i 
czystych w wyrazie. Barwność kostju- 
mu i muzyka stwarzają pełne sw ojskie­
go uroku widowisko.

Całe to przedstaw ienie oparte jest 
na ludowych motywach narówni z  
„Weselem na Kurpiach", które prze­
szło 100 razy grane było w sali Z. Z. K. 
i w  pełni powodzenia zeszło z rep e r­
tuaru.

Artykuły i korespondencje przezna­
czone do „Matki i Dziecka" należy prze- 
syłać do redakcji „Robotnika" dla tow. 
Janiny Ryngmanowej.

CHARGEURS REUNIS
F ran cu sk ie  T ow arzystw o  O k rę to w e.

P i e r w s z a  b e z p o ś r e d n i a  k o m u n i k a c j a  t o w a r o w a .

GDDfllA -  AMERUKA POŁUDNIOWA
(Rio de  Jan e iro , S antos, B uenos A ires)

O d j a z d  z G d y n i .
s/s

K rakus 9 g rudn ia
Ś w iatow id 20 stycznia
K rakus 10 m arca
Ś w iatow id 20 k w ie tn ia

W  sp raw ie  tran sp o rtó w  i frach tów  m orsk ich  w szelk ich  inform acji 
udzielają:

W orm s & Cie, W arszaw a, K ró lew ska 10, teł. 102-87.
W orm s & C ie G dańsk , L angerm ark t 17, tel. 210-46.

m

W ie lk a  W y p r z ed a ż
O sta tn ie  k ilk a  dni. C eny  za d ziw ia jące  n isk ie .
Szlafroki Zł. 10.—
Suknie wełniane ,. 20.— 
Suknie ryps. wełniane „ 35.— 
Suknie pop. jedwabne „ 45.— 
Suknie crep de chine „ 55.—
Bluzki „ 8.50

B~cia ZANDER,

Palta angielskie Zł. 75.— 
Garsonki wełniane „ 45.— 
Kołdry „ 12.—
Prześcieradła „ 5.50
Koszule męskie zet. „ 7.50
Kalesony para „ 5.50

M a r sz a łk o w sk a  8 8 .

Dr. IGNAC!/ K O R N B E R G
choroby wewnętrzne 

po powrocie z zagranicy w z n o w ił p r z y ­
j ę c ia .  N o w o lip k i 19, tel. 140-46, 7—9. 

L e c z n ic a , E le k to r a ln a  32 , 
tel. 234-62. 6—7.

F A B R Y K A

B I L A R D Ó W
JÓZEFA WIERZBOWSKIEGO

Warszawa, ś w ię to k r z y s k a  9 , 
telefon 503-27.

Poleca w dużym wyborze na składzie: 
B ila rd y  n o w e  i itź y w a n e , k a ra m b o -  
lo w e  i  łu z o w e  o r a 1: p rzy b o ry  b ila r ­

d o w e .
B ile  k o ś c ia n e  i  m a s o w e . K r y c ie  b i­

la rd ó w , t o c z e n ie  b il.
Życzącej klijenteli udzielam kredytu na do' 

godnych warunkach.

OSłoszenfa
drobne

LECZNICA
GRANICZNA 14

W s z y s tk ie  s p e ­
c ja ln o śc i . L om p a  

k w a r c o w a .
O K A Z J A T T T
PLATERY!!
Nakrycia stołowe i ga­
lanteria platerowana 
potrójnie srebrzona z 

długoletnią gwarancją. 
Dla reklamy postano­
wiliśmy sprzedawać do 
1 listopada po cenach 
znacznie zniżonych. 
F irm a ,.L U X E “ , 

właśc. Józef Król, A l.
J e r o z o l im s k a  4. 

T e l. 171-53. Przyj­
muje się platery do 

odnawiania.
kie­
row­

nica — na sam ocho • 
dach szkolnych Kur­
sów H. Pryllńsklego, 
Warszawa, Jerozolim ­
ska 27.

RllHnset "°T .
slęcznle m oże zarobić 
każdy łatwą pracą  w 
dom u. Na odpow iedź 
załączyć znaczek lecz 
nie koniecznie. In ­
form acji udziela Wy­
dawnictwo Handlow e, 
Poznań ul. Przecznica 
7/82.________________

Muszyny K r
Kemplsty Company, 
Plac Zbawiciela Mar­
szałkowska 41. Nożne 
190. _ ____

Patefony, Pnr: 
lolony.̂ uTcX
w wielkim wyborze, 
oraz płyty najnowszych 
nagrań na dogodnych 
warunkach po cenach 
najniższych p o l e c a  
Feigenbaum Bielań­
ska 1.

Podwójna
Obiory damskie 

Ha raty H .7  mie­

sięcy Długa 3 7 - 4
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ARCYDZIEŁA ARCHITEKTURY

Meczet sułtana Achmeda w Konstantynopolu.

co mmmyp r z e z  w a r s z a w s k i e  r a d j o ?
DZIŚ.

12 00 — 12.10 Sygnał czasu, hejnał z w ie­
ży M arjackiej w K rakowie, kom unikat lo t- 
niczo .  meteorologiczny. 12.10 — 15.30. 
Transm isja z „Colosseum" konkursu o rk iestr 
wojsko w. 15.00— 15.20 Komunikaty: m eteo­
rologiczny gospodarczy i nadprogram  15.20 
— 15.45 Przerw a. 15.45— 16.00 N adprogram  i 
komunikaty. 16.00— 16.55 K oncert z płyt gra­
mofonowych 16.55— 17.10 Przerw a. 17.10 — 
17.35 Odczyt „Środki pomocnicze przy nau ­
czaniu geografji", 17.35 — 18.00 „Z dziejów 
przeżyć narodu '1. 18.00 — 19.00 Program  dla 
dzieci 19.00 — 19.20 Rozmaitości. Komuni­
kat Tow. Zach. do Hodowli Koni w Polsce. 
19.20 — 19.30 Przerw a. 19.30 — 19 55 „Ra 
djokronika". 19.55 — 20.05 Sygnał czasu i 
kom unikat rolniczy 20.05 — 20.30 Odczyt 
, 2 dni wśród trędow atych nad Am azonką". 
20.30 — 22.00 K oncert wieczorny. O peretka 
..B ohaterow ie" S traussa. 22.05 — 22.30 Ko­
m unikaty: lotniczo - m eteorologiczny, PAT, 
policyjny, sportow y oraz nadprogram  22.30 

.—23.30 Transm isja muzyki tanecznej.

czasu z W arszaw skiego O bserw atorium  A- 
stronomicznego, kom unikat lotniezo-m eteo- 
rclogiczny oraz nadprogram . 12.05 — 14.00. 
Transm isja z sali te a tru  „Colosseum" w 
W arszawie. 14.00 — 14.20 O dczyt ,,Jak  ży­
wić krow y przy tegorocznym  braku  paszy" 
14 20 — 14.40 Odczyt „Przechow yw anie o- 
woców przez zimę" 14.40 — 15.00 Odczyt 
„N ajważniejsze w iadomości i w skazania ro l­
nicze". 15.00 — 15 15 K om unikat m eteorolo . 
glczny, nadprogram . 15.15 — 17.20 Transm i­
sja koncertu  symfonicznego z Filharmonii 
W arszawskiej. 17.20— 17 45 Odczyt „Z w łó­
częgi myśliwskiej". 17.45 — 18.00 „Chwilka 
lotnicza". 18.00 — 19 00 K oncert popularny 
W ykonaw cy: O rskiestra P. R„ p. Jarossów -

ZE SPORTU
DZISIEJSZE ZAWODY SPORTOWE.

Boisko Skry: o godz. 14.30 spotkanie p ił­
karsk ie  o mistrz, kl. A  pomiędzy Gwiazdą 
a Sokolętam i.

Boisko Legji: godz. 14.30 mecz p iłkarski 
o puhar, ofiarow any przez p M audla. Ruch 
—Makkabi; godz. 12.30 przedm ecz rezerw .

WALNE ZEBRANIE RKS.
„LILPOPIANKA".

W  dn. 27 b. m odbędzie się w lokalu k lu­
bowym (Bema 65) o godz, 17 w pierwszym 
term inie, o 17.30 w drugim w alne zebranie 
członków  RKS L ilpopianka. Obecność 
w szystkich członków obowiązkowa.

O MISTRZOSTWO kl. C.
Ju tro  odbędą si ędalsze spotkania p iłk a r­

skie z cyklu gier o mistrz, kl. C,
Na boisku KS O rdon (Pelcowizna) Lilpo­

pianka gra z AKS 26. W Pruszkow ie zaś 
miejscowy Znicz spotka się z Mazovią.

SKRA -  ASCOLA.
Ju tro  odbędą się dalsze spotkania piłkar- 

się zaw ody tow arzyskie między Skrą i As- 
colą.

ZAWODY KOLARSKIE SKRA — WAT.
Ju tro  o godz. 2 pop na torze Skry zmie­

rzą swe siły zawodnicy Skry i W atu  W pro ­
gram ie 1000 mtr. bieg drużynowy, 15 km. 
am erykański param i i inne.

ZAKOŃCZENIE BIEGU SZTAFETOWEGO 
DOOKOŁA POLSKI.

W czoraj zakończyła się gigantyczna im­
preza biegu sztafetowego dookoła Polski, 
organizowana przez KOP.

NOWY PREZYDENT AUSTRJI

J U T R O .
10.15 — 11.45 Transm isja nabożeństw a z 

K atedry  Poznańskiej 11.50 — 12.05 Sygnał
/

ą~wi i f "*>i rn.i

. *na (sopran), T. Bocheński (recytacje) i prof 
L U rstein (akomp.). 19.00 — 19.20 Rozmai* 
to-ści. K om unikat Tow. Zach. do Hodowli 
Koni w Polsce. 19.20 — 19.45 Odczyt „Bocz­
na antena", 19 45 — 19.55 N adprogram  i ko ­
munikaty. 19.55—20.00 Sygnał czasu z W a r­
szawskiego O bserw atorium  A stronom iczne­
go. 20.00—20.25 Rozryw ki um ysłowe 20.30— 
22.00 K oncert wieczorny. 22.00—22 30 K o­
m unikaty: lotniczo - meteorologiczny, PAT. 
policyjny, sportow y i nadprogram  22.30 
23.30 Muzyka taneczna.

GIEŁDA
Dewizy New-York notow ano 8 90, dolary 

S.88 ' i . Bank Polski płacił za dolary  8.8614, 
za dewizy 8 88 Tranzakcie kablem  New- 
York przeprow adzano na 891.90 za 100 do­
larów  Z dewiz zagranicznych wzmocnił się 
nieco Medjolan. Ze dewizy Berlin płacono 
212 40, za dewizy G dańsk 172.87 V£.

Na rynku pryw atnym  tendencja na dola 
ry mocniejsza, co tłomaczy się nieco w ięk­
szym popytem. Zawierano tranzakcje na 
8 88 i %.  Za ruble złote płacono 4.65. Czer- 
wobce sowieckie miały usposobienie słabe 
i spadły na 2.40 dolarów.

Na rynku akcyjnym obroty były małe, 
nastrój spokojny. Obniżyły się: Bank Polski 
z 176 50 na 175,50. W ęgiel z 101.50 na 100.00, 
Ltlpopy z 38.25 na 37.50, M odrzejów z 36.75 
na 36.00, Zawiercie z 21.75 na 21.25, S ta ra ­
chowice z 47 50 na 47 00, O strow iec B z 
114.00 na 112.00. W  dziale pożyczek pań ­
stwow ych spadła 5% Prem jow a Pożyczka 
Dolarow a z 100,50 na 99.75, a 4% Prem iow a 
Pożyczka Inw estycyjna z 119.75 na 119 00,
W dziale listów  zastaw nych spadły 4% %
Listy Zastaw ne Ziemskie z 48.50 na 47.25, 
a 8% Listy Zastaw ne m. W arszaw y z 68.10 
na 67.00.

KRÓLEWSKIE ZARĘCZYNY W JAP0NJI

PRAKTYCZNA INOWACJA.
Drużyny angielskie odznaczają swoich 

piłkarzy kolejnemi numerami dla ułat­
wienia publiczności orjentacji podczas 

meczów footbalowych.

Wielki
o 8-ej „Poławiacze pereł" 

Narodowy
o  8 ej Dziękuje za służbę"

L e t n i
o 8 ej „Premjowana piękność"

DR. HAINISCH.
dotychczasowy prezydent Austrji, u- 

stępuje w listopadzie.

DR. MIKLAS
przewodniczący parlamentu austriac­
kiego jest wysuwany jako następca 

Haituscha.

ZLIKWIDOWANIE DOMU GRY 
PRZY UL. SZCZYGLEJ

Z astępca kierow nika X kom. p. p. przed 
kilku dniami otrzym ał poufną wiadomość, 
że w jednym z domów przy ul Szczyglej, 
w  w ytwornym  apartam encie I-go p ię tra  u- 
rządzooy jest dobrze zakonspirow any dom 
gry, do którego w stęp mają osoby w tajem ­
niczone. Funkcjonariusze policyjni, którym  
polecono zbadanie tej sprawy, doszli do 
sensacyjnych wyników Nocy w czorajszej 
zastępca naczelnika urzędu śledczego w raz 
z funkcjonariuszam i służby śledczej oraz 
mundurowej, w kroczy1! o godz. 24 do domu 
nr. 5 przy ul. Szczyglej. W edług zebranych 
informacyj, dom gry mieścić się miał na 
I-em piętrze w lokalu nr. 5, należącym do 
Stefana Chmielewskiego, agronom a bez po­
sady. Zobaczywszy policję, o tw ierający 
drzw i mieszkania zatrzasnął je. W m ieszka­
niu dała się słyszeć bieganina i hałas. A że­

by nie dopuścić do za ta rc ia  śladów  przez 
graczów, policjanci w yłam ali drzwi. W kom­
fortow o urządzonym  lokalu  policja zas ta ła  
tow arzystw o, złożone z k ilkunastu  mężczyzn 
i kobiet. Na stole znaleziono ru le tkę , *zto- 
ny na sumę 3.000 zł. i część pieniędzy, któ­
rych gracze nie zdążyli pochow ać P rzepro ­
w adzona rew izja w m ieszkaniu u jaw niła je­
szcze dw ie zapasow e kom plety  ru le tek , kil­
ka talij k art, p rasę  do prasow ania ka rt, ko­
ści do gry, bąozek, o raz  rew olw er i dubel­
tów kę, na k tó rą  to b roń w łaściciel lokalu 
nie posiadał pozwolenia. Policja dokonała 
osobistej rew izji przy graczach. Na miejscu 
był bufet, obficie zaopatrzony w najodpo­
wiedniejsze zakąsk i i napoje. W szystkich  
graczy, w raz z dow odam i rzeczow em i i go­
tów ką przesłano  do urzędu  śledczego.

(Wad,)

KRADZIEŻ Z WŁAMANIEM W ŚRÓDMIEŚCIU

TEATR i MUZYKA
Dzli h  teatrach m l e l s k l c h

N iezwykle zuchw ałej kradzieży dokonano 
w czoraj w godzinach przedpołudniow ych w 
domu nr. 9 przy ul. Czackiego. W e wspom­
nianym domu 7-pokojowy lokal na IV p ię­
trze  zajmuje rodzina am basadora polskiego 
w Paryżu, Chłapow skiego W czoraj około 
godz. 10 kucharka  i t. zw. „m łodsza1* w y­
szły na miasto, pozostaw iając lokal bez do­
zoru. O koło południa, gdy kucharka  pow ró­
ciła, stw ierdziła z przerażeniem , że fronto­
we i kuchenne drzwi były o tw arte , przy- 
czem przy pierwszych drzw iach został w y­
łam any zatrzask, Zaalarm ow ani domownicy 
stw ierdzili, że zuchw ali w łam ywacze p lą ­

d row ali niem al w każdym  pokoju, poszuku­
jąc zapew ne b iżu terii i  gotów ki. Narazi® 
stw ierdzono kradzież p laterow anych  nakryć 
stołow ych na 18 osób oraz kilku a rtuk  bi-
żuterji Na miejsce p rzestępstw a przybyli 
p rzedstaw iciele  b rygady  kradzieżow ej u rzę­
du śledczego oraz dakty ioskop , k tó ry  doko­
nał zdjęć odcisków  palca na kredensie  i in­
nych m eblach B adany dozorca domowy ze­
znał, że w godzinach przedpołudniow ych do 
w spom nianego dom u przyszło 2-ch n iezna­
nych mężczyzn, k tó rzy  dopytyw ali się o lo­
k ato ra , zam ieszkałego na V piętrze. (Wad.)

JAK „WŁAŚCICIEL D0MU“ OKRADŁ DOZORCĘ
Do m ieszkania dozorcy domu nr. 13 na 

pł. T rzech Krzyży przyszedł w czoraj rano 
jakiś m ężczyzna w średnim  wieku, p rzed ­
staw ił się za w łaściciela tego domu i po­
słał dozorcę po znaczki stemplowe, sam zaś 
pozostał w mieszkaniu, w  którem  były m a­
ło letn ie dzieci dozorcy. Gdy dozorca po­
wrócił, rzekom ego w łaściciela domu już nie 
zasta ł O kazało się, że nieznajomy otw orzył

szufladę w kom odzie i sk rad ł z niej 145 zł. 
gotów ką, z k tórych  65 było w łasnością do­
zorcy, resz ta  zaś — kom om em , zebranem  
od lokatorów . N adto  pomysłowy Podziej 
sk rad ł jeszcze 3 obrączki z ło te  i  pierścio­
nek z rubinem , w artości 100 zł. Zaznaczyć 
należy, że dozorca nie zna w łaściciela do ­
mu, p o n ie w a ż  w szelkie czynności zała tw ia 
w yłącznie adm in istra to r domu.

BSSBf '!WU

Na zdjęciu widzimy w egzotycznych 
strojach księcia Chichibu, brata króla 
japońskiego i następcę tronu, oraz jego

narzeczoną pannę Sets u Matsudaira, 
córkę ambasadora japońskiego w W a­
szyngtonie.

T ea tr W ielki. Dziś o godz. 3.15 po poł. 
„Balladyna'*, w ieczorem  „Poław iacze pereł". 
Ju tro  „Syrena"

Teatr Narodowy. „Dziękuję za służbę".
T e a tr  Letni. Dziś „Prem jow ana piękność'. 

Ju tro  po poł. „W esele Fonsia*.
T ea tr Polski. Dziś „Przedm ieście". P rzed­

staw ienie kończy się obecnie przed godz, 
1130. Ju tro  o godz. 3 pop. „Broadway".

T ea tr M ały. Dziś po raz pierwszy „S ło­
miany wdowiec".

T ea tr  „A teneum " (Czerwonego Krzyża). 
Dziś „A ndrzejki". P o c z ą t e k  o godz. 8 wiecz. 
B ilety u C h o d o w i e c k i e g o ,  K rak. Przedm  9.

K iao-V ariete w Nowościach. Dziś i dni 
następnych film „T ancerka O rchidea". Na 
scen ie  Jan  O ira -W ojc ie szko  w sk eczu „0 - 
pjum'*, 12 girls, trio  M iełets-akrobaci sa ­
lonowi, Henio Domański w swoim r e p e r t u a ­
rze.

T eatr Qui P ro  Quo. „Czy Anna jest pan- 
na'*.

T ea tr Czerwony As, Codziennie dwa 
przedstaw ienia o godz. 7,33 i 9,30 wiecz. 
wodewilu „Przeszkolenie wojskowe*.

T ea tr M orskie Oko.. Dziś z powodu pró­
by g e n e r a l n e j  przedstaw ien ie  zawieszone. 
Ju tro  p rem iera w ielkiej rew ji inauguracyj­
nej p. t. „K lejnoty W arszaw y .

Teatr dla dzieci w „Capitolu". W nie­
dzielę o godz 12.15 w  poł. nowy bogaty 
program  dla dzieci.

W IE D Z A  — TO POTĘGA, POTĘGA — TO WIEDZA 
ZAKŁADAJCIE WSZĘDZIE ODDZIAŁY T. U. R.

DACH ŻALUZJOWY W SAMOCHODZIE

Na wystawie samochodów w Londy­
nie wystawiono m. kt. automobil z da­
chem żaluzjowym, który można z łat­

wością zastrwać 
dnio do pogody.
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